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B y l i ś m y  w T r ó j m i e ś c i e  .. .
Na początku wakacji 

w dniach 24.VI 
28.VI. 1998 r. odbyła się 
wycieczka do Trójmia­
sta i okolic oraz do Mal­
borka dla dzieci rolni­
ków zorganizowana 
przez p. Jadwigę Koła- 
zińską, pracownika 
WODR-u. Zwiedziliśmy 
dużo, dowiedzieliśmy 
się ciekawych rzeczy o 
polskim Trójmieście i 
okolicach.

Duże wrażenie na 
uczestnikach wycieczki 
wywarło Westerplatte z 
czołgiem oraz Pomnik 
Poległych Stoczniow­
ców ustawiony przed 
bramą Nr 2 Stoczni 
Gdańskiej - są to trzy 
duże krzyże z kotwica­
mi. Pomnik został uro­
czyście odsłonięty 16 
grudnia 1980 r. w 10 
rocznicę wydarzeń gru­
dniowych 1970 r. Dla 
dzieci frajdą było podzi­
wianie wspaniałych ka­
mienic Gdańska (Ka­
mienica Złota, Dwór Ar­
tura, Ratusz Głównego 
Miasta) i króla mórz - 
fontanny Neptuna oraz 
spacer wśród sklepików 
i kramów. Widzieliśmy 
Pana Prezydenta Lecha 
Wałęsę w limuzynie 
przed jego nowym do­
mem.

W Sopocie zwiedzi­
liśmy najdłuższe molo i 
Operę Leśną, gdzie wy­
słuchaliśmy fragmentu 
koncertu - próby. W 
Gdyni zaś same atrakcje 
dla dzieci; przede wszy­
stkim niezapomniane 
przeżycie w Morskim 
Instytucie Rybackim i 
Muzeum Oceanograficz­
nym i Akwarium Mor­
skim. Zobaczyliśmy cie­
kawe makiety mórz, 
zwierząt. Zwiedziliśmy 
żaglowiec szkoleniowy 
„Dar młodzieży”, „Bły­
skawice”. Popłynęliśmy 
statkiem po nabrzeżu i 
otwartym morzu podzi­
wiając panoramę portu i 
statki stojące na redzie. 
Widzieliśmy angielski 
krążownik - lotnisko­

wiec i helikoptery wojskowe, ponieważ były Dni Morza.
Dużo wrażeń dostarczył pobyt w Oliwie. Zwiedziliśmy Katedrę Oliwską bu­

dowaną w XIII wieku jako bazylikę trójnawową, która była ciągle rozbudowywa­
na w stylach gotyckim, barokowym i rokokowym - prospekt organowy z drugiej 
połowy XVIII wieku. Niezapomnianych doznań dostarczył koncert na wspania­
łych organach.

Podziwialiśmy stary pałac opacki z kompleksem klasztornym wśród pięknej 
zieleni - dywanów kwiatowych, park geometryczny z paterami, szpalerami, sta­
wami i kanałami oraz park angielski, a w XVIIl-wiecznej oranżerii - banany,

rogi łosia i inne ciekawe rośliny.
W drodze powrotnej zwiedziliśmy Malbork - wielki zamek krzyżacki. Dzie­

ci zrobiły sobie zdjęcia z rycerzem krzyżackim, który miał wielki miecz obo­
sieczny.

Wróciliśmy do domów szczęśliwie z dużym bagażem wspomnień i wrażeń.
Na łamach Kuriera Raszyńskiego pragniemy, jako uczestnicy wycieczki, ser­

decznie podziękować organizatorce - p. Jadwidze Kołazińskiej, a także władzom 
Gminy Raszyn za umożliwienie poznania piękna i historii części polskiej ziemi.

-  dzieci i opiekunowie
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Przed wyborami samorządowymi
(i nie tylko!) spróbuj pomyśleć Drogi Czytelniku o ludziach ... ^
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Aby umożliwić głębsze przemyślenie (oczywiście tym, 
którzy chcą myśleć poważnie i nie żałować po tzw. „szko­
dzie”) niesłychanie ważnych problemów społecznych, przed 
którymi my, Polacy, ciągłe stajemy, proponuję Państwu ni­
żej, zgodnie z zapowiedzią w poprzednich nr Kuriera Ra- 
szyńskiego, lekturę kolejnego fragm. bardzo wymownej 
książki p. t. „Sztuka życia według Biblii” napisanej współcze­
śnie przez ks. Romana Krawczyka.

Łączę wyrazy szacunku i życzę owocnej lektury! 
Redaktor naczelna - Elżbieta Paziewska

„Zrodziliśmy się dla pomocy wzajemnej”
Opis historii ludzkiej w Biblii zaczyna się od zdania: „Nie jest dobrze, zę­

by człowiek był sam” (Rdz 2, 18). Dopiero, gdy zaistniało dwoje ludzi związa­
nych miłością, mogły się zacząć toczyć ludzkie dzieje. Zdania: „Człowiek nie 
może żyć bez drugiego człowieka” oraz „Człowiek nie może żyć bez miłości” ( 
Redemptor hominis 11,10) są właściwie synonimami. Najbardziej podstawowym 
prawem, które leży u podstaw współżycia społecznego, jest obowiązek miłości. 

W am , gdzie są ludzie, musi być miłość. W Biblii czytamy: „Nie żyw w sercu nie­
n aw iśc i do brata ... Nie bądź mściwy i nie chowaj urazy do współrodaków, ale 

miłuj bliźniego jak siebie samego”(Kpł 19, 17-18).
Co w języku biblijnym znaczy, że bliźniego mamy kochać ,jak siebie samego”?
W semickim sposobie myślenia „ja sam” znaczy tyle, co „moja rodzina”. 

Kochać innych „jak siebie samego” znaczy więc kochać ich jak członków wła­
snej rodziny. Między ludźmi danej społeczności powinny istnieć nie tylko rela­
cje prawno-państwowe, ale przede wszystkim rodzinne. Postulat Biblii nakazu­
jący miłość bliźniego jest jasny: społeczność powinna się stawać coraz bardziej 
wspólnotą. W społeczności ludzi łączą związki celowe, a więc zewnętrzne, in­
strumentalne, we wspóilnocie - związki personalne. We wspólnocie tkwi się ca­
łą osobą, w społeczności tylko fragmentarycznie. Gdy w takim świetle spojrzy­
my na biblijne przykazanie miłości bliźniego, natychmiast staje się jasne, że 
wcale nie chodzi tu o dobre uczynki” świadczone bliźnim z motywu współczu­
cia, sympatii czy tylko racji nakazu przykazania, ale o całe nastawienie czło­
wieka i całą jego działalność, która ma być zorientowana w kierunku dobra 
wspólnoty ludzkiej. Nakaz miłości bliźniego - mówiąc najogólniej oznacza zo­
bowiązanie do zaangażowania dla wspólnoty, i to niezależnie od wartości człon­
ków wspólnoty, a nawet zła, jakie mi wielu z nich wyrządza. Nie miłuje się za 
coś.

W rozumieniu Biblii zaangażowanie na rzecz innych łub inaczej mówiąc, 
udowanie wspólnoty zdolnej zapewnić wszechstronny rozwój członkom, rea- 

izuje się na różne sposoby i w różnych dziedzinach. Najpierw w' imię tej „spo­
łecznej miłości” nie należy mówić fałszywego świadectwa o bliźnich, wyjawiać 
cudzych tajemnic, wzniecać kłótni, nie należy „kopać dołków pod bliźni- 
mi”(Syr 27, 26) ani żywić wobec nich uczuć nienawiści. „Nie żywcie w sercach 
waszych złości względem bliźniego” ( Za 7, lOb). „Nie miej w nienawiści bli- 
żniego”(Syr 28, 7). „Nie spiskuj przeciw bliźnim”(Prz 3, 29). Biblia uzasadnia, 
dlaczego nienawiść jest tak zgubna: „Nienawiść rozpala spory, ale miłość po­
krywa wszelkie błędy” (Prz 10, 12). To znaczy, że nienawiść podważa sam fun­
dament wspólnoty ludzkiej: zgodę, harmonię i solidarność, rodzi spory i kon­
flikty. Straszliwe konsekwencje w życiu wspólnotowym jeszcze dobitniej uka­
zuje biblijne opowiadanie o Kainie i Ablu (Rdz 4, 1-16). Mianowicie, popełnio­
ne z motywów nienawiści bratobójstwo zniszczyło harmonię między łudźmi. 
Kain i jego współcześni wiedzieli odtąd, że człowiek może zabić człowieka, bo 
zbrodnia raz popełniona może się powtórzyć. Ludzie zaczęli się nawzajem bać 
(por. Rdz 4, 14); uległo osłabieniu wzajemne zaufanie. Ziemia jakby przestała 
być wspólnym domem rodziny ludzkiej, a stała się miejscem ucieczki. Zło czy­
nu skierowanego przeciw bliźniemu staje się udziałem wszystkich.

Jednym ze źródeł nienawiści jest zazdrość. Biblia zna uczucie zaciskające­
go się serca i nieżyczliwości, którą ludzie niekiedy przeżywają patrząc na bli­
źnich posiadających dobra lub osiągających sukcesy będące przedmiotem tak­
że ich pragnień. To właśnie zazdrość choć Biblia o tym wyraźnie nie mówi - 
skłoniła Kaina do bratobójstwa. Kohelet ubolewał nad tym, że „wszelki trud i 
wszelkie powodzenie w pracy rodzi u bliźniego zazdrość”(Koh 4. 4). Uczucie 
zazdrości i chciwości ma Biblia na myśli także w tych tekstach, w których wy­
stępuje wyrażenie: „patrzeć złym okiem” (Pwt 15, 9; Syr 31, 13-14). (...) War­
to pamiętać o przestrodze Seneki: „Nigdy nie będzie szczęśliwy ten, kogo drę­
czy myśl, że ktoś inny jest od niego szczęśliwszy”.

W pojęciu pozytywnym biblijnie rozumiana miłość ku bliźniemu nakazu­
je, by mu przychodzić z pomocą we wszystkich potrzebach materialnych, 
udrękach psychicznych, aby być życzliwym i solidarnym. „Bacz, aby drzwi 
twego domu nie były zamknięte wtedy, kiedy siadasz do stołu” (Talmud, Derech

1

Erec Zutta 9; podaję za: „Znak” 339-340, 1983, s.288). Nade wszystko zaś mi­
łość musi umieć i chcieć przebaczać urazy. Z ducha Biblii wynika przekona­
nie, że przebaczenie nie jest wyrazem słabości, lecz wprost przeciwnie, to wy­
raz wewnętrznej mocy. Istotnie, mścić potrafi się każdy chłystek, przebaczać
- człowiek wyrobiony duchowo, wewnętrznie mocny. Prawdziwa moc i praw­
dziwa wielkość objawia się w przebaczeniu, natomiast w nienawiści i zemście
- słabość. Gdy Piotr zapytał Jezusa, ile razy ma przebaczać, czy aż siedem ra­
zy, usłyszał odpowiedź: nie siedem razy, lecz siedemdziesiąt siedem razy, to 
znaczy - zawsze (por. Mt 18, 21-22). Na innym miejscu Jezus poucza: „Jeśli 
przyniesiesz dar swój przed ołtarz i tam wspomnisz, że brat twój ma coś prze­
ciw tobie, zostaw tam dar swój przed ołtarzem, a najpierw idź i pojednaj się 
z bratem swoim! Potem przyjdź i dar swój ofiaruj!” (Mt 5, 23-24). Apostoł 
Paweł upominał: „Niech nad waszym gniewem nie zachodzi słońce” (Ef 4. 
26). Taką samą naukę znajdujemy w Talmudzie: „Jeśli jakieś sprawy stoją 
między tobą a Stwórcą, będzie ci wybaczone, ale jeśli są jakieś sprawy mię­
dzy tobą a twoim bliźnim, nie będzie ci wybaczone, dopóki go nie przepro­
sisz” (Talmud, Siffa Amare\ podaję za: „Znak” nr 339-340, 1983, s.282).

„Miłuj bliźniego jak siebie samego”. Miłość, o której dotąd mówiliśmy, 
jest stanem przede wszystkim racjonalnym, nie zaś emocjonalnym i dlatego 
Biblia może wymagać, aby byli nią objęci wszyscy, bez żadnego wyjątku: nie 
kochani, nie dający się kochać, w tym także nieprzyjaciele. Na poziomie emo­
cjonalnym nie byłoby to wykonalne. Stary testament zawiera teksty, które 
stanowią niejako przygotowanie do wyraźnego nakazu miłości nieprzyjaciół, 
jaki zawarty jest w Nowym Testamencie. (...).

Biblijna miłość bliźniego ma wymiar zdecydowanie społeczny: służy usu­
waniu wszystkiego, co antagonizuje i dzieli ludzi oraz budowaniu wspólnoty 
na fundamencie porozumienia i solidarności. Biblia nie wypowiada się 
wprawdzie na ten temat jasno i wyraźnie, ale świadomość tego związku jest 
podstawą myślenia autorów biblijnych. (...)

Stary Testament, w swej zasadniczej tendencji nastawiony na dobro i po­
myślność doczesną człowieka, skutki działania jednostki rozpatrywał w kate­
goriach horyzontalnych; to, co człowiek czyni, ma wpływ na losy bliźniego i 
dobro wspólnoty.

Nowy Testament główny nacisk położył na wymiar wertykalny ludzkich 
czynów; przez swoje czyny na rzecz bliźnich człowiek staje się „grzesznikiem” 
lub „sprawiedliwym” wobec Boga. Wartość ludzkiego zaangażowania dla in­
nych ludzi mierzy się nie tyle efektami społecznymi, ile jego jakością religijną. 
Działalność społeczna nabiera w ten sposób charakteru sakralnego. Mówiąc 
językiem biblijnym - miłość Boga i miłość bliźniego w praktycznym życiu 
chrześcijanina właściwie identyfikują się; postawa wobec drugiego człowieka 
jest postawą wobec Boga. Miłość ku Bogu okazuje swe konkretne oblicze w 
miłości bliźniego. „Jeżeli miłujemy się wzajemnie, Bóg trwa w nas i miłość ku 
Niemu jest w nas doskonała” (1 J 4, 12). Miłość bliźniego jest konkretnym spo­
sobem, w jaki człowiek wierzący może spotkać się z Bogiem. Dlatego bez mi­
łości nie ma chrześcijaństwa; miłość bowiem to nie element konsekwencyjny, 
lecz konstytutywny religijności - wiązanie się człowieka z człowiekiem w miło­
ści to istotny element religii. Nie można czcić Boga prawdziwie, a jednocześnie 
nie kierować się miłością.

„Kto miłuje bliźniego, wypełnia Prawo. Albowiem przykazania: Nie cudzo­
łóż, nie zabijaj, nie kradnij, nie pożądaj i wszystkie inne - streszczają się w tym 
nakazie: Miłuj bliźniego jak siebie samego... Miłość jest doskonałym wypełnie­
niem Prawa” (Rz 13, 8-10). „Cale Prawo wypełnia się w tym nakazie: będziesz 
miłował bliźniego swego jak siebie samego” (Ga 5, 14). Opis sądu ostatecznego 
jednocześnie zwraca uwagę na to, że kryterium zbawienia lub potępienia bę­
dzie nasz stosunek do bliźnich. „Zaprawdę powiadam wam: Wszystko, co 
uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili... 
Wszystko, czego nie uczyniliście jednemu z tych najmniejszych, tegoście i Mnie 
nie uczynili” (Mt 25, 40.45). W świetle tych słów zrozumiały jest ów zadziwia­
jący fakt, że Chrystus był w konflikcie tylko z jedną grupą ludzi: z tymi, którzy 
w oczach własnych i ludu uchodzili w Palestynie tamtych czasów za najpoboż- 
niejszych - z faryzeuszami. Kierował pod ich adresem niewiarygodnie ostre sło­
wa: „Biada wam, faryzeusze, bo dajecie dziesięcinę z mięty i z wszystkiego ro­
dzaju jarzyn, a pomijacie sprawiedliwość i milość”(Łk 11,42).

Myśl wspólna Starego i Nowego Testamentu jest następująca: ludzie 
przyznający się do wiary w Boga powinni być łatwo rozpoznawalni po miło­
ści, po ich postawie społecznej ( bo tak miłość rozumie Biblia). (...)

„Po tym poznają, żeście uczniami moimi, jeśli miłość mieć będziecie jedni 
ku drugim”(J 13, 34-35; zob. też 1 P. 1, 16. 22;; Kol 3, 12-13). Czy istotnie 
chrześcijanie w swojej historii byli „inni”, to znaczy lepsi od innych, czy byli 
i są rozpoznawalni po miłości?

- Już w czasach apostolskich św. Paweł tak pisał do chrześcijan w Gala- 
cji: „Jeśli u was jeden drugiego kąsa i pożera, baczcie, byście się wzajemnie 
nie zjedli” (Ga 5, 15).
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TRU D NE D E C YD O W A N IE

W atmosferze walki o liczbą woje­
wództw i przyjmowania ustaw reformują­
cych nasze państwo nadszedł nie zauważo­
ny przez wielu postronnych obserwatorów 
koniec drugiej kadencji odnowionych sa­
morządów, I chociaż Zarząd Gminy Ra­
szyn bądzie działał bez przerwy do czasu 
wyboru nowego Zarządu przez nową radą, 
to dzień 18 czerwca pozostanie ostatnim 
dniem, w którym radni Rady Gminy Ra­
szyn pełnili swoje obowiązki. Jest to dobry 
moment, by przypomnieć jakie mieli kom­
petencje nasi przedstawiciele i jak sią wy­
wiązali ze swych obowiązków.

Dwudziestoczteroosobowe grono Rady 
Gminy Raszyn jest ciałem stanowiącym i 
kontrolnym w Gminie, co znaczy że radni 
nie zajmują sią załatwianiem spraw bieżą­
cych, nie prowadzą Urządu, ani nie gospo­
darują majątkiem gminnym, nikomu też 
żadnych poleceń nie wydają, bo to zadanie 
należy do Wójta i Zarządu Gminy. Rola 
radnego jest jednak dużo wiąksza.

To konkretny radny uchwalając budżet 
gminy decyduje co roku o tym, jakie inwe­
stycje zostaną zrealizowane, a jakie odło­
żone, jak to sią mówi na lepsze lata. Od je­
go głosu zależy, czy najpierw bądzie budo­
wany basen, czy dom kultury. To właśnie 
radny decyduje o obsadzie kilkunastu naj­
ważniejszych stanowisk w Gminie, w tym 
oczywiście Wójta, członków Zarządu, 
Skarbnika, Sekretarza, czy komisji kon­
kursowych. Ponosi zatem odpowiedzial­
ność za prawość i rzetelność osób zajmują­
cych te stanowiska. Tylko rada od 1990 ro­
ku może podejmować decyzje o zbyciu i 
nabyciu nieruchomości. Wcześniej Na­
czelnik jednoosobowo decydował o sprze­
daży działek z wiadomym dla wszystkich 
skutkiem. To nasi radni decydują jak bę­
dzie sią nazywała nasza ulica czy gminna 
szkoła. Rada także uchwala statuty gminy, 
szkół, regulaminy organizacyjne, zasady 
przeprowadzania konkursów na stanowi­
ska, czy zasady utrzymania porządku i 
czystości w całej gminie, co dotyczy nas 
wszystkich.

Także rada opiniuje najważniejsze dla 
mieszkańców decyzje: o wytyczeniu drogi, 
o przebiegu autostrady, o odrolnieniu 
gruntów czy o objęciu ochroną obiektów 
przyrodniczych.

Rada wreszcie jest najważniejszym kon­
trolerem dla Zarządu Gminy. To radni 
osobiście czy poprzez Komisję Rewizyjną

muszą czuwać i szybko reagować na 
wszelkie nieprawidłowości w funkcjono­
waniu gminy.

Decydowanie w tylu sprawach wymaga 
już nie tyle dobrego wykształcenia, bo nie 
sposób znać się na wszystkich dziedzi­
nach, ale jakiegoś zmysłu rozsądku i roze­
znania, a także potocznie nazywanej mą­
drości życiowej, bez której nie można 
szybko decydować. A decyzji było dużo. 
Rada przyjęła 243 uchwały spotykając się 
na sesjach 53 razy czyli nieco częściej niż 
raz na miesiąc.

Zadań jak widać ogrom. Przyjrzyjmy się 
bliżej, jak to było.

P E R SO N A L IA

Ostatnie wybory w 1994 roku wygrał 
Komitet Wyborczy „Nasza Gmina”, utwo­
rzony przez byłych członków Komitetu 
Obywatelskiego „Solidarność” i działaczy 
społecznych, który zdobył 11 mandatów, 
następną grupą byli rzemieślnicy z Cechu 
Rzemiosł Różnych, którzy wprowadzili 5 
radnych, Polskie Stronnictwo Ludowe ob­
jęło 3 mandaty, natomiast 5 radnych było 
nie zrzeszonych. Pierwsze 18 uchwał Ra­
dy Gminy, a w całej kadencji 41 uchwał to 
decyzje personalne, wyznaczające osoby 
odpowiedzialne za zarządzanie Gminą. 
Dla przypomnienia pozwolą sobie tu wy­
mienić czytelnikom KR te osoby.

Przewodniczącym Rady został wybrany 
reprezentant rzemiosła Stanisław Turek, 
Wiceprzewodniczącymi Andrzej Kozakie­
wicz i Dariusz Wieteska z KW „Nasza 
Gmina”. Wójt Janusz Rajkowski i Wice- 
wójt Mirosław Lewandowski z KW „Na­
sza Gmina” zostali wybrani po raz drugi na 
te stanowiska, jako radni którzy zdobyli w 
wyborach kolejno największą liczbę gło­
sów. Członkami Zarządu zostali Edward 
Walczak i Jarosław Kempczyński z KW 
„Nasza Gmina” oraz niezrzeszony Zbi­
gniew Tokarz. Na delegata do Sejmiku Sa­
morządowego i przewodniczącego Komi­
sji Kultury powołano niezrzeszonego rad­
nego Marka Górskiego. Na czele Komisji 
Rewizyjnej stanął Stanisław Pawlicki z 
rzemiosła, także Komisję Handlu popro­
wadził rzemieślnik Stanisław Kargiel. 
Przewodniczenie Komisji Rolnej objął Ka­
zimierz Ostrowski z PSL , Komisji Przy­
działu Mieszkań - Stanisław Bąkiewicz z 
PSL. Komisję Oświaty poprowadził An­
drzej Kozakiewicz, a Komisję Inwentary­
zacyjną Jan Mizerski obaj z KW „Nasza 
Gmina”. Mirosław Lewandowski przewo­
dniczył także Komisji ds. Bezpieczeństwa

i Porządku Publicznego, a Elżbieta Mazur­
kiewicz z KW „Nasza Gmina” prowadzi­
ła Komisję Zdrowia. Niezrzeszeni Zbi­
gniew Tokarz objął przewodniczenie Ko­
misji Planu Przestrzennego, natomiast Ste­
fan Pietrzak prowadził Komisję Ochrony 
Środowiska. Rzemieślnik Ryszard Turek 
przewodniczył Komisji Sportu i Turystyki. 
Na początku kadencji - we wrześniu 1994 
roku na wakujące stanowisko sekretarza 
gminy została powołana - Elżbieta Pa- 
ziewska, zaś w lutym 1995 roku nowym 
skarbnikiem gminy została - Lilianna 
Kłos. Poza rezygnacją radnego Stefana 
Pietrzaka i wybraniem Henryka Walczaka 
na przewodniczącego Komisji Ochrony 
Środowiska nie było żadnych istotnych 
zmian w trakcie trwania kadencji. To przy­
pomnienie pokazuje wyraźnie, że każdy 
radny - każde ugrupowanie wzięło na sie­
bie pewną odpowiedzialność i nie stos<^x 
wano zasady „zwycięzcy biorą wszystko T 
To porozumienie na poziomie rady dało 
podstawę pokoju społecznego wśród wy­
branych radnych.

Mogę chyba wyrazić zdanie, że praca w 
tak zwanym „prezydium” rady układała 
się bardzo dobrze. Z woli Przewodniczące­
go Rady Stanisława Turka, Wiceprzewo­
dniczący Andrzej Kozakiewicz zajmował 
się koordynacją prac komisji rady, nato­
miast Wiceprzewodniczący - niżej podpi­
sany - Dariusz Wieteska reprezentował ra­
dę na posiedzeniach Zarządu Gminy oraz 
informował o pracach rady na łamach KR.

Przypatrując się pracom Zarządu mogę 
także stwierdzić, że dyskusje miały cht^*, 
rakter wyłącznie merytoryczny, a żadne 
spory personalne nie miały miejsca.

Obrady rady gminy mimo oczywistych 
różnic w poglądach i przynależności poli­
tycznej radnych z reguły miały spokojny 
przebieg i toczyły się wokół tematów, a nie 
przeciwko komuś.

Większość uchwał była przyjmowana 
przytłaczającą większością głosów. Wyra­
źne pogorszenie klimatu obrad nastąpiło w 
ostatnim roku z powodu agresywnej kam­
panii politycznej prowadzonej podczas se­
sji przez TPZR wokół uwłaszczenia mie­
szkańców majątkiem gminnym. Jednak i w 
tej sprawie stanowisko rady było wyraźne. 
Stanowcze odrzucenie wniosku o referen­
dum uwłaszczeniowe nastąpiło z powodu 
sprzeczności z obowiązującym w Polsce 
prawem, a jak obecnie wiadomo w podob­
nej sprawie Naczelny Sąd Administracyj­
ny wykluczył możliwość uwłaszczenia 
mieszkańców mieniem gminnym.
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ROZMAWIALIŚMY 
O PIENIĄDZACH

Te pieniądze to oczywiście budżet gminy 
składający się z trzech części: planu do­
chodów, planu wydatków bieżących i pla­
nu inwestycji. Obecnie to około 280 mld 
starych złotych rocznie, w tym około 120 
mld st. złotych inwestycji. Rada przyjęła 4 
roczne budżety: 1995, 1996, 1997 i 1998, 
z ich wykonania udzieliła Zarządowi abso­
lutorium. Było to aż 91 uchwał przyjmują­
cych budżet, zmieniających go w ciągu ro­
ku, ustalających stawki podatkowe i tym 
podobnych. Można stanowczo stwierdzić, 
że w ostatniej kadencji absolutnym priory­
tetem inwestycyjnym stała się budowa ka­
nalizacji sanitarnej i oczyszczalni ścieków. 
W celu dalszej rozbudowy wodociągów 

?*fcybudowano cztery nowe studnie, trzy 
stacje uzdatniania wody i wiele kilome­
trów wodociągów. W tym też czasie budo­
wano obiekty sportowe przy szkołach pod­
stawowych, zaprojektowano i przygotowa­
no do zbudowania basen kryty w Raszy­
nie. To wszystko działo się przy wypraco­
wywaniu co roku ponad 10 mld st. zł 
nadwyżki budżetowej, która sprawia, że 
realizacja tak poważnej inwestycji jak ba­
sen jest w zasięgu ręki. W sprawie dróg re­
alizowano politykę budowy skrzyżowań 
świetlnych na Al.Krakowskiej (ul. Sporto­
wa, Na Skraju) oraz intensywnych remon­
tów dróg istniejących. W polityce podat­
kowej widać wyraźnie, że rolnictwo wspo­
magano poprzez obniżanie podstawy wy­

m ia ru  podatku rolnego, a w czasie powo­
dzi przez odstępowanie od jego pobiera­
nia. Wobec rzemiosła i mieszkańców wy­
najmujących swoje nieruchomości konse­
kwentnie stosowano 20% zniżkę w podat­
ku od nieruchomości zajętych na prowa­
dzenie działalności gospodarczej, co sta­
wiało ich w nieco lepszej sytuacji niż wiel­
kie spółki czy koncerny działające na na­
szym terenie. Na straży efektywnego i 
oszczędnego wydawania gminnych pienię­
dzy stała powołana przez Wójta Gminy 
Komisja Przetargowa, która wykonawcę 
wybierała zawsze spośród kilku zgłoszo­
nych ofert w przetargu, do którego każda 
firma mogła przystąpić. Bardzo dobrą opi­
nię o realizacji ustawy o zamówieniach pu­
blicznych wystawiła kontrola NIK, która 
badała organizowane przez nas przetargi.

GM INNY M AJĄTEK
Każdy oczywiście pomyśli, że to działki 

budowlane do sprzedania. To też. Ale 
przede wszystkim to są nasze szkoły, urzę­

dy, drogi i place, sprzęt komputerowy, a i 
samochód, którym jeździ Wójt. Działek 
budowlanych po epoce komunistycznej, w 
której jednym zabierano, po to by drugim 
„swoim” dać niemal za darmo pozostało 
niewiele, a te które się uratowały w więk­
szości muszą zostać na nową szkołę, 
przedszkole, plac zabaw dla dzieci, rynek 
miejski i park miejski i inne obiekty, które 
będą w przyszłości potrzebne. Zbywanie 
tych działek w takiej czy innej formie by­
łoby zbrodnią wobec przyszłych pokoleń. 
Jak zatem wyglądała gospodarka nieru­
chomościami przez te cztery lata. W tej 
dziedzinie cała władza spoczywa w rękach 
Rady Gminy. Zarząd Gminy może jedynie 
wydzierżawić jakiś obiekt i to na nie dłu­
żej niż 3 lata.

W tych sprawach rada przyjęła 39 uchwał:
17 uchwał o zbyciu, 15 uchwał o nabyciu lub 
nieodpłatnym przejęciu, 2 uchwały o zamia­
nie, 2 uchwały o wydzierżawieniu i 3 uchwa­
ły w sprawie odrzucenia wniosków uwła­
szczeniowych TPZR. Większość zbywa­
nych działek to skrawki przylegające do pry­
watnych nieruchomości i często już zagro­
dzone. Jednego zbycia nie zrealizowano wo­
bec sprzeciwu byłego posiadacza. W dwóch 
przypadkach: Lecznicy w Jankach i Banku 
Spółdzielczego do ustanowienia użytkowa­
nia wieczystego zmuszała nas ustawa, nato­
miast reszta sprzedaży odbyła się w formie 
przetargu licytacyjnego i nawet w przypadku 
przetargu ograniczonego dla nauczycieli i le­
karzy pracujących w naszej gminie wylicyto­
wano bardzo wysokie stawki.

Dużo ciekawsze jest natomiast nabywa­
nie nieruchomości. To właśnie w ostatniej 
kadencji Gmina Raszyn przejęła nieod­
płatnie od Agencji Własności Rolnej Skar­
bu Państwa plac o powierzchni 2,25 ha 
pod oczyszczalnię ścieków w Falentach. 
Nabyliśmy w ten sposób także tereny nad 
rzeczką w Raszynie o pow. 8,60 ha na Park 
Miejski. Przejmowaliśmy także za symbo­
liczną złotówkę grunty pod drogami. Do­
konano także nabycia trzech dużych pla­
ców w Puchałach, Dawidach Bankowych i 
Słominie pod stacje wodociągowe.

Miał też miejsce fakt rzadko spotykany. 
W wyniku porozumienia Cechu Rzemiosł 
Różnych i Zarządu Gminy nasza Gmina 
odzyskała połowę własności budynku przy 
Al.Krakowskiej nad którym kontrolę utra­
ciła jeszcze w starym ustroju.

W takiej sytuacji stwierdzenie, że gmina 
nie wyzbywała się majątku, lecz go po­
mnażała nie wymaga chyba specjalnego

uzasadnienia.

ŁAD PRAWNY, 
PRZESTRZENNY  

I  NAZEW NICTW O

W tym momencie trzeba przypomnieć, 
że podstawy prawne działania Gminy - jej 
statut, regulaminy i statuty jednostek orga­
nizacyjnych wszystko to uchwala rada. 
Ponad 40 uchwał decydowało o tych spra­
wach. Wśród nich najważniejszą dla mie­
szkańców jest chyba uchwała.

Szczegółowe zasady utrzymania porząd­
ku i czystości w Gminie, która stanowi o 
tym że musimy mieć czysto na działce, że 
nie możemy hodować na małych parcelach 
zwierząt, bo nie wszyscy sąsiedzi muszą 
znosić przykre zapachy, że z tego samego 
powodu nie można palić ognisk a szcze­
gólnie śmieci, że za łamanie tych przepi­
sów można być ukaranym wysoką grzyw­
ną. Uchwała ta została przyjęta tuż przed 
upływem kadencji i zanim wejdzie w na­
sze osiedlowe życie będzie musiała być 
rozpropagowana tak by strażnik miejski 
wymierzając mandat za jej nieprzestrzega­
nie miał pewność, że winowajca zna te 
przepisy.

Planowanie przestrzenne jest dziedziną, 
która najbardziej interesuje właścicieli nie­
zagospodarowanych parcel, ale powinna 
interesować nas wszystkich. Ważne jest bo­
wiem by zachować tereny pod obwodnicę 
Raszyna - trasę Janki Salomea mimo, że jej 
realizacja nastąpi w nieznanej przyszłości, 
istotne jest także by autostrada A-2 prze­
biegająca między Raszynem a lotniskiem 
zapewniła rozwój naszej gminie, ale jej 
zbytnio nie zatruła. Tylko Gmina może tak­
że zaplanować nowe ulice pomiędzy miej­
scowościami naszej Gminy. Dwanaście 
uchwał podejmowało te sprawy, których 
znaczenie poznają przyszłe pokolenia.

Gminne nazewnictwo to także wyłączna 
domena rady gminy. W 17 uchwałach rada 
nadała nazwę niemal 50 nowym ulicom 
oraz nazwała Szkołę Podstawową w Ła­
dach imieniem ks. Józefa Poniatowskiego.

Znając duże zainteresowanie mieszkań­
ców sprawami gminy starałem się w ostat­
niej kadencji spokojnie relacjonować obra­
dy Rady Gminy Raszyn a w niniejszym 
numerze Kuriera Raszyńskiego pozwoli­
łem sobie przedstawić Drogim Czytelni­
kom to krótkie sprawozdanie z jej cztero­
letnich prac, w których miałem zaszczyt 
uczestniczyć.

Dariusz Wieteska
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ROZTROPNA TROSKA O DOBRO WSPÓLNE
1. Przed wyborami samorządowymi

W kalendarzu wydarzeń społecz­
no-politycznych bieżącego roku do 
najważniejszych rangą należeć będą 
bez wątpienia wybory do rad gmin. 
Wraz z innymi, wspólnota raszyń- 
ska stanie przed zadaniem wskaza­
nia swoich przedstawicieli do władz 
sam orządowych. R ozstrzygnięcia, 
jakie podejmie, w sposób zasadniczy 
wpłyną na przyszły kształt spraw  
publicznych w gminie. Stąd też, nie 
trzeba szerzej uzasadniać, że choć 
od bezpośrednich decyzji w ybor­
czych dzieli jeszcze dystans kilku 
miesięcy, to warto, aby już dziś, na­
sza społeczność lokalna rozpoczęła 
intensyw ne przygotow ania na tę 
okoliczność. Do zrobienia jest wiele. 
Trzeba m.in. odpowiedzialnie prze­
dyskutować sytuację w gminie, do­
konać rzetelnej oceny jej obecnych i 
byłych organów oraz poszczegól­
nych członków tychże, sformułować 
wnioski i program y działania na 
przyszłość, samozorganizować się w 
ramach różnych środowisk i wyłonić 
kandydatów  na radnych. Trzeba 
wykorzystać całą gamę dem okra­
tycznych praktyk i inicjatyw ludzi, 
aby jak najlepiej przygotow ać  
grunt pod wybory.

Dwa rodzaje polityki

Na tle wyzwań związanych z wyborami 
godną głębszego rozważenia pozostaje spra­
wa modelu raszyńskiej polityki lokalnej, w 
szczególności zasad, jakimi powinna się 
kierować. W tym względzie skalę możli­
wych rozwiązań wyznaczają zasadniczo 
dwie biegunowe opcje:

1. makiavelistyczna* - polityka jako 
sztuka przejmowania władzy,

2. chrześcijańska - polityka jako roztrop­
na troska o dobro wspólne (według klasycz­
nej definicji dobrem wspólnym jest „suma 
warunków życia społecznego, jakie bądź 
zrzeszeniom, bądź poszczególnym człon­
kom społeczeństwa pozwalają osiągnąć 
pełniej i łatwiej własną doskonałość” )̂.

W formule pierwszej politykę rozumie 
się jako grę interesów, w której liczy się 
przede wszystkim skuteczność osiągania 
partykularnych celów (bez pytania o metody 
i środki), w drugiej zakłada się działanie na 
rzecz każdego i wszystkich w oparciu

0 wartości fundamentalne.
Machiavelizm (nie nazywany tak wprost

1 nie znany szerzej opinii społecznej pod 
własnym imieniem) odgrywa znaczną, o ile 
nie dominującą rolę w praktyce życia pu­
blicznego. Wiązać z nim należy, osiągającą 
obecnie dużych rozmiarów deprecjację po­
jęcia polityki - nadał jej piętno rzeczy bała­
mutnej, pokrętnej, wręcz brudnej, a przez to 
nie akceptowanej i nie podejmowanej przez 
bardzo wielu. Jako zjawisko społeczne wi­
nien ulec wyrugowaniu, a przynajmniej 
znacznej redukcji.

Jeżeli chodzi o politykę rozumianą w 
znaczeniu chrześcijańskim, to skonstatować 
należy, że jest ona niedostatecznie uzmysła­
wiana i praktykowana. Jej zaistnienie w jak 
największym zakresie, bez wątpienia, było­
by ze wszechmiar pożądane w dobrze poję­
tym interesie ogółu.

O polityce chrześcijańskiej

Polityka chrześcijańska jest formą 
służby człowiekowi i wspólnocie ludzkiej. 
O jej charakterze świadczą bliżej zasady, 
którymi się kieruje w kształtowaniu po­
rządku publicznego: dobra wspólnego, 
solidarności i pomocniczości.

W myśl tej pierwszej organizmy społecz­
ne (np. gmina) powinny służyć wypełnianiu 
dobra wspólnego. Identyfikować to należy z 
działaniami na rzecz:

- poszanowania i popierania praw osoby
ludzkiej,

- rozwoju dóbr duchowych i materialnych,
- zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa

społeczności i jej członków.
Zgodnie z drugą budowa porządku spo­

łecznego powinna być wolna od egoizmu 
jednostkowego i społecznego od sprzecz­
nych z ludzką naturą różnic klasowych, śro­
dowiskowych, od nienawiści i wzajemnego 
zniszczenia, natomiast powinna być oparta 
na harmonii, porozumieniu i solidarności. 
Stosowanie jakiejkolwiek dyskryminacji 
jest zabronione.

Według trzeciej „społeczność wyższego 
rzędu nie powinna ingerować w wewnętrzne 
sprawy społeczności niższego rzędu, pozba­
wiając ją kompetencji, lecz raczej powinna 
wspierać ją w razie konieczności i pomóc w 
koordynacji jej działań z działaniami innych 
grup społecznych dla dobra wspólnego”2).

Wyróżnikiem innego rodzaju polityki 
chrześcijańskiej, na który celowo jest w tym 
miejscu zwrócić szczególną uwagę jest po­
trzeba powszechnego w niej zaangażowa­
nia. Dobro wspólne stanowi podstawę by­
tu państwa i każdej społeczności, dlatego 
też do zajmowania się polityką powinni 
poczuwać się zobowiązani wszyscy i każ­
dy w takiej mierze w jakiej potrafi powi­

nien brać w niej udział. Znamienne w tym 
względzie są słowa, które w swym naucza­
niu skierował Sobór Watykański II do 
wiernych Kościoła: „Kochając swój na­
ród i pełniąc rzetelnie powinności obywa­
telskie, winni katolicy poczuwać się do 
obowiązku popierania prawdziwego do­
bra wspólnego; niech swoją opinią wy­
wierają nacisk w tym kierunku, by wła­
dza świecka była sprawiedliwie wykony­
wana, a prawa odpowiadały wymogom 
prawa moralnego i wspólnego dobra. Ka­
tolicy biegli w sprawach publicznych, 
przy tym utwierdzeni w wierze oraz nau­
ce chrześcijańskiej, niech nie uchylają się 
od pełnienia funkcji publicznych, ponie­
waż sprawując je godnie, mogą przyczy­
nić się do dobra wspólnego i zarazem to­
rować drogę Ewangelii”.?).

f )
Przedstawione rozważania stanowią głos 

w dyskusji nad treścią spraw wspólnych, za 
które w nas - ludziach tego miejsca i czasu, 
została złożona odpowiedzialność. Wycią­
gnięcie wniosków z nich wynikających po­
zostawia się jako propozycję tematu do in­
dywidualnych przemyśleń. Zakończeniu 
niech towarzyszą słowa życzeń i nadziei, 
aby w październiku bieżącego roku na ziemi 
raszyńskiej dokonały się wybory najlepsze z 
możliwych, aby przyniosły dobre owoce jej 
mieszkańcom.

*Niccolo Machiavelli (1469-1527) w 
pracy pt „Książę” ogłosił teorię, w której 
„przeniósł dziedzinę polityki z pola pozna­
nia praktycznego, czyli z dziedziny mora^J 
nego i społecznego działania na pole sztuki, 
oderwanej od moralności i uczynił ją <sztu- 
ką rządzenia>, jako dziedzinę <amoralną>, 
podporządkowaną skuteczności osiągania 
celu władzy. W takim stanie rzeczy wszyst­
kie <reguły gry> ludzkiej (moralnej) zostały 
zawieszone. W ten sposób <machiavelizm> 
stał się świadomym i cynicznym sposobem 
realizowania polityki interesu władzy” 1).

Stefan Pietrzak

Źródła cytowane:
1. Jackowski J. M. Bitwa o prawdą. T. 1. 

Inicjatywa wydawnicza <ad astra>. War­
szawa. 1997. Za: Krąpiec M. A. O ludzką 
polityką!, Katowice. 1993;

2. Katechizm Kościoła Katolickiego. 
Pallottinum. Poznań. 1994;

3. Rychert M. Polityczna aktywność Ko­
ścioła. Pod Krzyżem, nr 100. 18.06.1995. 
Za: Dekret o apostolstwie świeckich 14.
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Dzięki historycznym zainteresowaniom, uprzejmości i zgodzie ks. prałata dr 
Stanisława Leszczyńskiego, proboszcza parafii pod wezwaniem św. Szczepana 
i św. Anny udostępniamy Czytelnikom „KR” fragmenty zapisów z „Księgi wi­
zytacji biskupich parafii raszyńskiej” prowadzonej od 1649 roku.

O Raszynie z „Księgi wizytacji biskupich ” (i)

XV w - cztery ołtarze i podłoga z gliny

Zanim zaczniemy czytać o latach minionych, 
kilka słów o samym dokumencie. Karty pożół­
kłe, dobry papier formatu A-4. Księga przecho­
wywana jest troskliwie pod osobistą pieczą ks. 
prałata dr Stanisława Leszczyńskiego. Pierwszy 
zapis dotyczy roku 1649, ostatniego dokonano w 
1988 r. Dotyczą ludzi, mienia, parafii, świątyni, 
pracy katechetycznej, cmentarza. Są interesujące 
uogólnienia i nie mniej ciekawe szczegóły i de­
tale, jak ilość i kolor szat liturgicznych, żelazek

awskiegoPamięci Powstania\

Życie w darze

Warszawie dane

Dzień słoneczny, lato w pełni dookoła 
Lecz nad Polską ciemne chmury niebo kryją 
Polska krwawi, Polska dziś o pomstę woła 
Ludzie czynu, ludzie walki jeszcze żyją.

To Warszawa, serce Polski się odzywa 
Ona dziś podnosi głowę, staje twarzą 
Wobec Niemca, który Polskę krwią okrywa 
Oni młodzi, na śmierć dzisiaj się odważą.

Pięć lat Niemiec depcze miasto 
Wróg to silny, wróg to krwawy, wróg to butny 
Miasto wali się w ruiny, w mieście ciasno 
Wróg Warszawę zniszczyć żądny, wróg okrutny.

do opłatków, sposobów zamknięcia stodół. Czy­
tanie o tym, co przez wieki pisano o znanym 
miejscu wywołuje głęboką refleksję nad przemi­
janiem czasu, śladami zostawionymi przez czło­
wieka.

Księga odzwierciedla, nie przypadkiem prze­
cież, burzliwe losy kraju, w których i Raszyn za­
znaczył swój niebagatelny udział. Z ponad wie­
kowej niewoli są tylko dwa zapisy - z 1842 r. i z 
1914 r. Może było ich więcej, ale los ich poską­
pił, okładki Księgi zrobiono w 1914 roku. Żad­
nej biskupiej wizytacji nie było podczas drugiej 
wojny światowej.

Przedstawiam Czytelnikom KR (w od­
cinkach) najciekawsze (moim zdaniem) 
fragmenty dotyczące historii Raszyna, ko­
ścioła, języka. Wybór nie jest chronologicz­
ny, zaczynam bowiem od wyjątkowego za­
pisu (wyjątkowego ze względu na dużą 
ilość powszechnie mało znanych faktów z 
dalekiej przeszłości) z wizytacji parafii w 
1982 r. przez ówczesnego wikariusza gene­
ralnego Archidiecezji Warszawskiej, ks. 
bpa dr Jerzego Modzelewskiego:

- „...Parafia Raszyn należy do bardzo 
starych ośrodków duszpasterskich na Ma­
zowszu. Ksiądz profesor Józef Nowacki w 
dziele „Archidiecezja Poznańska w grani­
cach historycznych i jej ustrój” (str. 353) 
umieszcza powstanie parafii w XII wieku 
na równi z Babicami, Czerskiem, Jozgarze- 
wem i Tarczynem. (...). O starożytności osa­
dy świadczy znalezione tu cmentarzysko z 
popielnicami.

Tytuł św. Szczepana i św. Anny został nada­
ny kościołowi podczas konsekracji w 1497 roku 
dokonanej przez biskupa Alberta z Bydgoszczy, 
sufragana poznańskiego. Kościół ten posiadał 
podobno 4 ołtarze i podłogę ubitą z gliny oraz 
był ośrodkiem bardzo rozległej parafii o 19 
względnie 24 wsiach. Pierwotnie była to parafia 
rodowa Ładów, którzy jeszcze w XVI wieku 
obok kilku innych rodów posiadali większą 
część tamtejszych majątków. (...) W latach 1495, 
1511/12 i 1533 patronami kościoła raszyńskiego 
byli właściciele majątków: Raszyn, Laszczki, 
Rybie, Brwinów, Ręcziny, Puchały, Michałowice 
i Woszczatki. Wszyscy wywodzili się z rodu Ła­
da i nosili nazwisko Raszynieccy, względnie Ma­
linowscy i Zabłoccy.

Z protokołów wizytacyjnych biskupa po­
znańskiego Goślickiego z 1603 roku wiadomo, 
że Raszyn posiadał wtedy drewniany kościół pod 
wezwaniem św. Szczepana Pierwszego Męczen­
nika i św. Anny. Na uposażenie plebani składały 
się: rola, łąka i dziesięciny ze wsi Raszyn, Falen­
ty Małe, Gromnice, Skorosze, Michałowice, Pu­
chały, Skupie, Jeziorki, Rybie i Opacz oraz fol­
warki Falenty i Zgorzała. Wydzielone uposaże­
nie dla wikariuszy pochodziło z trzech wsi: Re­
guły i folwarku Opacz Wielki (...)

W ostatnich wiekach Raszyn wchodził w 
skład dóbr Falenty i przeżywał z nimi wspólne 
koleje losu. Kiedy Raszyn przeszedł w ręce 
Opackich (z pobliskiego Opacza) - dziedziców 
Falent, wtedy Zygmunt Opacki, wojewoda Do- 
rpacki wzniósł nowy murowany kościół, co stało 
się w 1654 roku. Świątynię tę konsekrował bi­
skup Stanisław Jacek Święcicki dnia 20 lipca 
1655. Syn Zygmunta Opackiego Wojciech, pod­
komorzy warszawski (zm. 1680) kościół ten 
przyozdobił, a za nim to samo uczynił w 1790 ro­
ku znany bankier i dziedzic Raszyna, Piotr Tep- 
per. Ten ostatni wsławił się również tym, że w 
1784 roku udzielił w Raszynie czasowego przy­
tułku Żydom, których wypędził ze starej Warsza­
wy marszałek wielki koronny Michał Mniszek.” 

Wyboru dokonał i wstępem opatrzył: 
Zdzisław Lasota

M ali Chelmońscy, R e m b r a n d c i P i c c a s s o
W ten sierpniowy dzień powstania 
Kwiat narodu dar swój miastu wnosi razem 
Będą walczyć, krew przelewać - do skonania 
Dla Warszawy śmierć tych młodych dani tego jest wyrazem.

Ich to oczy, ich to serca dziś nadzieją przepełnione 
W ich umysłach dziś Baczyński się odzywa 
Młode życie dziś zwycięstwa jest spragnione 
Dziś Warszawa ich do krwawej walki wzywa.

I walczyli wtedy dzielnie, twardo, krwawo 
Z nawałnicą hitlerowską, tą stalową, tą potężną 
To dla Ciebie dziś Warszawo 
Nasza młodzież okazuje się tak mężną.

Miasto już zrównane z ziemią, wkoło zgliszcza 
Ślady swoje krwią na murach znaczą 
Niemiec strzela, Niemiec naród nasz wyniszcza 
Oczy ich już Polski nie zobaczą.

„Szkoła przez życie 
i dla życia stwierdza, iż wychowanie 
estetyczne stanowi wartościowy 
środek wychowawczy, ponieważ 
pomaga w rozwijaniu wrażliwości 
wizualnej, zręczności, myślenia 
i aktywności twórczej dzieci ”

O. Decrdy

Jedno z tegorocznych zadań dydaktyczno - wy­
chowawczych Przedszkola nr 2 w Raszynie 
brzmi: Plastyczne wypowiedzi artystyczne - 
źródłem wiedzy, doznań, przeżyć, elementem 
kształtowania wrażliwości estetycznej.” Reali­
zacją tego zadania było przyjęcie zaproszenia 
do udziału w VI Warszawskim Plenerze Przed­
szkolaków. Odbył się on 7 maja 1998 r. o godz. 
10.00 w warszawskim Przedszkolu nr 4. 
Pięcioro dzieci z naszego przedszkola poznało 
nowych kolegów i koleżanki z innych przed­
szkoli. Razem miały przyjemność pobawić się 
na przedszkolnym placu zabaw. Następnie 
przedszkolaki zapoznały się ze sprzętem, na 
którym miały pracować, tj.: palety z farbami, 
sztalugi, różne rodzaje pędzli. Dorośli pomaga­
li w ustawianiu „warsztatu malarskiego” w wy­

borach przez dzieci najpiękniejszych miejsc w 
ogrodzie, które miały uwiecznić na kartkach. 
Rozpoczęły malowanie.
Dzieci czuły się niczym prawdziwi artyści - co 
chwilę spoglądały zza sztalug i obserwowały 
„swoje” obiekty. Malowanie drzew, kwietni­
ków, huśtawek, zjeżdżalni przedszkolaki 
wzbogacały elementami fantastycznymi - wil­
kami czyhającymi za drzewami, królewnami 
czarującymi piękny plac zabaw. Mali malarze z 
przejęciem dopracowywali każdy szczegół. 
Jurorzy - profesjonaliści, artyści plastycy - bę­
dą mieli niezwykle trudne zadanie, aby spośród 
około 200 prac (plener trwa przez 2 tygodnie, 
aby umożliwić wszystkim zgłoszonym udział 
w nim) wybrać te najpiękniejsze.
Natomiast 3 czerwca br. o godz. 10.00 w 
WOK-u przy ul. Elektoralnej 12 w Warszawie 
odbyło się otwarcie wystawy prac wszystkich 
uczestników pleneru.
Jednocześnie zapraszamy do oglądania prac 
naszych dzieci.

Sylwia Jóżwiak 
nauczycielka Przedszkola Nr 2 

w Raszynie

Pamięć o nich jest wciąż żywa 
W sercach naszych oni trwają 
Bohaterstwo czas okrywa 
O nich pieśni dziś śpiewają.

Edward Pawlik
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Uchwała Nr 240/LII/98 
Rady Gminy w Raszynie

z dnia 15 czerwca 1998 roku

w sprawie szczegółowych zasad utrzymania czystości i porządku w gminie

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt. 15 ustawy z dnia 8 marca 1990r. 
o samorządzie terytorialnym ( Dz.U. z 1996 r. Nr 13, poz. 174 
z późn. zm.) oraz art. 4 ustawy z dnia 13 września 1996 r. o 
utrzymaniu czystości i porządku w gminach (Dz.U. Nr 132, 
poz. 622) Rada Gminy w Raszynie uchwala, co następuje:

§1

Ustala się szczegółowe zasady utrzymania czystości i porząd­
ku na terenie gminy Raszyn w brzmieniu Załącznika Nr 1 do 
niniejszej uchwały.

§2

Uchwała wymaga opublikowania poprzez zamieszczenie jej 
treści na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy, na tablicach ogło­
szeń w miejscach publicznych na terenie Gminy, a także przez 
ogłoszenie w gazecie samorządowej „Kurier Raszyński”.

§ 3

czonych do wspólnego użytku;
5) . zasady utrzymywania zwierząt gospodarskich na tere­

nach wyłączonych z produkcji rolniczej, w tym także za­
kazu ich utrzymywania na określonych obszarach lub w 
poszczególnych nieruchomościach;

6) . wyznaczania obszarów podlegających obowiązkowej de­
ratyzacji i terminów jej przeprowadzenia .

2. Zasady obowiązują:
1) . właścicieli nieruchomości - należy przez to rozumieć tak­

że współwłaścicieli, użytkowników wieczystych oraz 
jednostki organizacyjne i osoby posiadające nieruchomo­
ści w zarządzie lub użytkowaniu, a także inne podmioty 
władające nieruchomościami;

2) . kierowników budowy - na nieruchomościach, na terenie 
których prowadzona jest budowa;

3) . właścicieli, zarządców i kierowników jednostek wywo­
zowych oraz obiektów służących unieszkodliwianiu lub 
wykorzystywaniu odpadów.

3. Użyte w Zasadach określenie odpady komunalne należy ro­
zumieć jako stałe i ciekłe odpady powstające w gospodar­
stwach domowych, w obiektach użyteczności publicznej i 
obsługi ludności, w tym nieczystości gromadzone w zbior­
nikach bezodpływowych, porzucone wraki pojazdów m e-^  
chanicznych oraz odpady uliczne z wyjątkiem odpadów 
niebezpiecznych z zakładów opieki zdrowotnej i zakładów 
weterynaryjnych.

II. WYMAGANIA W ZAKRESIE UTRZYMANIA CZYSTO­
ŚCI I PORZĄDKU NA TERENIE NIERUCHOMOŚCI.

Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Gminy.

§ 4

Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od daty ogłoszenia.

Załącznik Nr 1 
do Uchwały Nr 240/LII/98 
Rady Gminy w Raszynie 
z dnia 15 czerwca 1998 roku

Z A S A D Y
utrzymania czystości i porządku na terenie gminy Raszyn

I. POSTANOWIENIA OGÓLNE

1. Zasady utrzymania czystości i porządku na terenie gminy 
Raszyn , zwane dalej Zasadami, ustalają:
1) . wymagania w zakresie utrzymania czystości i porządku

na terenie nieruchomości;
2) . rodzaj urządzeń przeznaczonych do gromadzenia odpa­

dów komunalnych na terenie nieruchomości oraz na dro­
gach publicznych, a także zasady ich rozmieszczania;

3) . częstotliwość, zasady i sposoby usuwania odpadów ko­
munalnych z nieruchomości oraz innych terenów prze­
znaczonych do użytku publicznego;

4) . obowiązki osób utrzymujących zwierzęta domowe, ma­
jące na celu ochronę przed zagrożeniem lub uciążliwością 
dla ludzi oraz przed zanieczyszczeniem terenów przezna­

1. Właściciele nieruchomości zapewniają wyposażenie nieru­
chomości w urządzenia służące do gromadzenia odpadów 
komunalnych (odpowiednie pojemniki na odpady)

2. Odpady komunalne powstałe na terenie nieruchomości na­
leży gromadzić w pojemnikach, o których mowa w pkt. 1. 
Pojemniki te powinny być utrzymywane w odpowiednim 
stanie sanitarnym i porządkowym.

3. Właściciele nieruchomości zobowiązani są do udokumento­
wania korzystania z usług jednostek specjalistycznych (po-f; 
siadających odpowiednie zezwolenie określone w art. 7 
ustawy z dnia 13 września 1996r. o utrzymaniu czystości i 
porządku w gminach) w zakresie usuwania (wywozu) i 
unieszkodliwiania odpadów komunalnych.

4. Dopuszcza się indywidualne usuwanie odpadów komunal­
nych. W takim wypadku właściciel nieruchomości zobo­
wiązany jest do udokumentowania wywozu odpadów na 
zorganizowane wysypisko odpadów komunalnych.

5. Niedopuszczalne jest spalanie odpadów komunalnych, a w 
szczególności tworzyw sztucznych.

6. Właściciele nieruchomości zobowiązani są do utrzymywa­
nia czystości i porządku na terenie nieruchomości, a w 
szczególności miejsc, na których stoją pojemniki lub kosze 
na śmieci i odpady komunalne.

7. Właściciele nieruchomości zobowiązani są do utrzymania 
czystości i porządku przed nieruchomością do granicy pasa 
jezdni wraz z chodnikiem lub poboczem służącym do ruchu 
pieszego (usuwanie błota, śniegu, lodu, porzuconych drob­
nych opakowań, itp.).

8. Zabrania się chociażby tymczasowego składowania mate­
riałów budowlanych, gruzu, piasku itp. poza nieruchomo­
ścią, a w szczególności: na terenie pasa drogowego, drogi
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lub chodnika, bez zgody zarządcy tych nieruchomości.
9. Jednostki wywozowe zobowiązane są do utrzymania i po­

zostawienia czystości w miejscu załadunku, przeładunku 
lub składowania odpadów.

III. RODZAJ URZĄDZEŃ PRZEZNACZONYCH DO 
GROMADZENIA ODPADÓW KOMUNALNYCH  
ORAZ ZASAD ICH LOKALIZACJI I DOSTĘPU 
DO TYCH URZĄDZEŃ.

1. Do gromadzenia odpadów komunalnych drobnych należy 
używać pojemników szczelnych, z przykryciem, wykona­
nych z trwałych materiałów (tworzywo sztuczne lub me­
tal).

2. Dopuszcza się możliwość gromadzenia odpadów w wor­
kach z tworzyw sztucznych, na terenach nieruchomości, do 
których dojazd jest utrudniony lub niemożliwy.

3. Odpady wielkogabarytowe (stałe odpady komunalne o du­
żych wymiarach, które po rozdrobnieniu nie mogą być 
umieszczone w normalnych pojemnikach ze względu na 
swoje rozmiary, np.: zużyte meble, sprzęt gospodarstwa do­

li mowego, opony, itp.) należy gromadzić w ramach indywi­
dualnych uzgodnień z firmą wywozową.

4. Pojemniki na odpady winny być ustawione na terenie nieru­
chomości w miejscu łatwo dostępnym dla użytkowników i 
pracowników jednostek wywozowych.

5. Właściciele nieruchomości powinni zapewnić pracowni­
kom jednostki wywozowej dostęp do pojemników w czasie 
dnia powszedniego w terminie i godzinach ustalonych z 
jednostką wywozową.

6. Na terenach użyteczności publicznej (ulice, place, ogródki 
jordanowskie, itp.) właściciele lub zarządcy tych nierucho­
mości zobowiązani są rozmieścić pojemniki do gromadze­
nia odpadów (kosze uliczne) wykonane z materiałów trwa­
łych, sztywnych, jednakowego wzoru i w jednym kolorze.

7. Właściciele nieruchomości, na których prowadzona jest 
działalność gospodarcza usługowa lub handlowa, zobowią- 
zani są do postawienia kosza na śmieci z popielniczką 
przed wejściem na teren nieruchomości.

8. Do gromadzenia płynnych odpadów komunalnych na tere­
nach nieruchomości, w pobliżu których nie ma lub nie jest 
budowana miejska sieć kanalizacyjna należy używać 
szczelnych zbiorników bezodpływowych.

9. Zabrania się wprowadzania odpadów płynnych do kanaliza­
cji deszczowej.

IV. CZĘSTOTLIWOŚĆ, ZASADY I SPOSÓB USUWA­
NIA ODPADÓW KOMUNALNYCH.

1. Częstotliwość wywozu odpadów powinna być dostosowana 
do ilości produkowanych odpadów i gwarantować utrzy­
manie czystości i porządku na terenie nieruchomości - re­
gularny wywóz odpadów niedopuszczający do przepełnie­
nia się pojemników oraz zbiorników na odpady lub zagni­
wania odpadów.

2. Ustala się minimalną częstotliwość wywozu odpadów ko­
munalnych stałych:
1) . z budynków wielorodzinnych - raz w tygodniu;
2) . z budynków jednorodzinnych - raz na dwa tygodnie;
3) . z budynków jednorodzinnych w gospodarstwach

rolnych i dla osób segregujących odpady - raz w miesią­
cu;

4). z terenów przeznaczonych do użytku publicznego (z ko­
szy ulicznych rozstawionych przy ciągach pieszych, na 
przystankach) oraz przy nieruchomościach, na których 
prowadzona jest działalność gospodarcza - dwa razy w 
tygodniu.

3. Usuwanie i wywóz odpadów przez jednostki wywozowe i 
właścicieli nieruchomości powinny być prowadzone w 
sposób nie zagrażający bezpieczeństwu ruchu oraz nie po­
wodujący zanieczyszczania i zaśmiecania terenu.

4. Samochody i urządzenia do usuwania, przewozu i załadun­
ku odpadów należy utrzymywać w należytej czystości i od­
powiednim stanie sanitarnym.

5. W przypadku indywidualnego usuwania (wywozu), odpady 
stałe należy transportować w zamkniętych pojemnikach, a 
odpady płynne szczelnymi cysternami asenizacyjnymi.

6. Zgodnie z ustawą o ochronie i kształtowaniu środowiska 
sposób usuwania i unieszkodliwiania odpadów niebez­
piecznych, ich wytwórca zobowiązany jest indywidualnie 
uzgodnić z Wydziałem Ochrony Środowiska, Rolnictwa i 
Leśnictwa Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie.

V. OBOWIĄZKI OSÓB UTRZYMUJĄCYCH ZWIE­
RZĘTA DOMOWE.

1. Właściciele zwierząt zobowiązani są do zapewnienia, aby 
ich zwierzęta nie powodowały uciążliwości dla innych 
osób.

2. W miejscach publicznych psy oraz inne zwierzęta muszą 
być prowadzone na smyczy i w kagańcu.

3. Zwierzęta pozbawione opieki będą przewożone do schro­
nisk dla bezdomnych zwierząt na koszt ich właścicieli.

4. Każdy opiekun zwierząt ma obowiązek usuwania odcho­
dów swojego zwierzęcia z ciągów pieszych, chodników, 
placów zabaw, dróg i parkingów.

5. Właściciele zwierząt ponoszą odpowiedzialność za usuwa­
nie zwłok zwierząt zgodnie z przepisami sanitarnymi.

VI. ZASADY UTRZYMYWANIA ZWIERZĄT GOSPO­
DARSKICH NA TERENACH WYŁĄCZONYCH Z 
PRODUKCJI ROLNEJ.

1. Wprowadza się zakaz utrzymywania zwierząt gospodar­
skich na obszarach zabudowy mieszkaniowej wielorodzin­
nej.

2. Na pozostałych obszarach zabudowy mieszkaniowej, a w 
szczególności w granicach Raszyna, Rybia, na terenach 
nieruchomości, wprowadza się zakaz utrzymywania zwie­
rząt gospodarskich, jeżeli ich ilość świadczy o działalności 
gospodarczej prowadzonej bez wymaganego zezwolenia, 
niezgodnie z zasadami sanitarnymi lub przepisami ustawy 
o ochronie zwierząt.

VII. WYZNACZANIE OBSZARÓW I TERMINÓW  
OBOWIĄZKOWEJ DERATYZACJI.

Terminy i obszary przeprowadzania obowiązkowej deratyza­
cji podawane będą przez Zarząd Gminy Raszyn w formie 
ogłoszeń na tablicy informacyjnej urzędu, w gazecie samorzą­
dowej „Kurier Raszyński” oraz obwieszczeń w rejonach ulic, 
których dotyczyć będzie deratyzacja.
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W dniach 27 i 28.06.1998 r. na Poli- kolejności miejsc w tych rozgrywkach, miejsce, awansując do wyższej rundy, 

technice Warszawskiej odbył się ostatni Po wygraniu czterech meczy drużyna z
zjazd ligi klubowej, który decydował o KS Raszyn „BLEF-Raszyn” zajęła I Oto wyniki ligi klubowej:

L I G A  K L U B O W A
rozgrywki sezon 1 9 9 8 r

KOMO

ARWIS 
FC " BLEF"
DDKN 5
ETYKIETA 3

14 ZEMSTA KERMITA 20 5 2 25]
15 ZNICZ 4 23 11 12 25
16 ŻANETA 25 5 U 16 1

9 NORBLIN 10 25 17 23 25
10 BLEF RASZYN 16 17 25 22 20
11 MOZG 19 15 10 24 4

512 WAT 22 25 4 16

9 10 11 12

20 14 11 8
0 13 15 5
13 5 20 75

| 7 8 6 14

B  14 15 16 z Lok

1 10 7 3 110 XI

1 25 19 25 178 V

1 25 18 19 206 II

li 3 0 14 70 XII
1 H j i i s s s a i.e,i

I i : '
3

I r i
r - 3 24 165 v n

j | ! l f i IBSm
S23 23 8 181 IV

i  15 14 16 210 i

1  15
10 5 140 X

j '
25 10 155 VIII

1 8 8 150 IX

i 22 25 188 iii

1 22 3 168 VI

Do zajęcia I miejsca przyczynili się na­
stępujący zawodnicy reprezentujący Ra­
szyn: Andrzej Zawadzki, Andrzej Jałowicki, 
Andrzej Kozakiewicz, Edward Krusiewicz, 
Zbigniew Mordasewicz, Stanisław Zawadz­
ki, Jan Zabrocki. Na uwagę zasługuje fakt, 
że w rywalizacji uczestniczyły takie silne 
zespoły jak: DDKN - Wola, Znicz - Pru­

szków, Norblin - Warszawa, WAT - Warsza­
wa, FC „BIEF”. Są to zespoły posiadające 
tradycje brydża w swoich klubach.

Przed nami Konkurs Brydża rozgrywany 
w hali „MERY” i walka o Puchar Prezyden­
ta Warszawy - życzymy powodzenia.

P.S.
Od września rozgrywki grupy awanso­

wej do ligi okręgowej i makroregion z tabe­
li wynika - pierwszy mecz już „BLEF-Ra­
szyn” wygrał. Życzymy powodzenia i awan­
su do Ligi Okręgowej.

Obserwator sekcji brydża

LI GA K L U B O WA
grupa awansowa 1998

Lp D R U Ż Y N A 1 2 3 4 5 6 7 8 l I Lok

1 B L E F F  R A S Z Y N 17 210

2 D D K N  5 1 206

3 Z N IC Z  4 1 188

4 N O R B L IN 1 25 181

5 FC " B L E F " 13 1 178

6 Ż A N E T A 1 168

7 K O M O 2 1 165

8 W A T 1  155

KLUB SPORTOWY „RASZYN” ZAPRASZA 
WAKACJE NA SPORTOWO!

Piłka nożna - turniej „dzikich” drużyn chłopców szkół podstawowych od 7 lipca. 
Koszykówka - o mistrzostwo lata 1998 r.
Siatkówka Łyżworolki - mecze hokeja Rekreacja - dla wszystkich

ZAPRASZAMY! STADION OTWARTY!
Informacje w siedzibie Klubu ul. Sportowa 30

Zarząd Klubu

RADA GMINY
w r a *? >• n i e Uchwała Nr 239/LII/98

Rady Gminy w Raszynie 

z dnia 15 czerwca 1998 roku

w sprawie zakazu spożywania napojów alkoholowych.

Na podstawie art. 14 ust. 6 ustawy z dnia 26 października 1982 roku o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi (Dz.U.Nr 35, poz. 230 z późniejszymi 
zmianami) - Rada Gminy w Raszynie uchwala, co następuje:

§ 1
Wprowadza się zakaz spożywania napojów alkoholowych w odległości 20 metrów od 
wejścia do placówek handlowych, placówek wychowawczo oświatowych: (szkoły, 
przedszkola, świetlic socjoterapeutycznych, obiektów sportowych, kulturalnych, 
miejsc kultu religijnego, instytucji i urzędów użyteczności publicznej, restauracji, 
barów i kawiarni.

§2

Wykonani© uchwały powierza się Zarządowi Gminy Raszyn.

§3
Uchwała wymaga opublikowania poprzez zamieszczenie jej treści na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Gminy.

§4

Uchwala wchodzi w życic z dniem ogłoszenia.

Stanisław Turek



Co n a m da je  sam orząd n o ść?
Sam orząd terytorialny je st z m ocy praw a podstaw ow ą form ą 
organizacji życia publicznego;

- zaspokaja zbiorow e potrzeby społeczności lokalnej, 
osobowość praw ną i podlega ochronie sądowej,

komunalne (własność i inne prawa majątkowe),
na zasadach

ma
posiada
dochody w łasne są uzupełniane subwencj 
określonych przez ustawę, 
organem stanowiącym  sam orządu je s t rada w ybierana przez 
m ieszkańców  określonego terytorium  ( co 4 lata), ■
rada w ybiera organ wykonawczy - zarząd, J ;
na podstawie upoważnień ustawowych rada stanowi przepisy H  
powszechnie obowiązujące na obszarze swego dzia łan ia ,.... ■

Samorządność nie kończy się na uczestnictwie w  wyborach ■  
do rad gmin, powiatów, czy sejmików wojewódzkich. Samo- ■  
rządność, to przede wszystkim tworzenie wspólnoty, to współ- I  
ne działanie i wspólna odpowiedzialność: to my, mieszkańcy, 1 
poprzez wybranych radnych decydujemy, co będzie się działo 1 
wokół nas i kim będą nasi przedstawiciele, z kim będą współ- 1 
pracować i w  jakim  kierunku rozwijać działalność komunalną. I

Samorządna społeczność m a poczucie odpowiedzialności za 
los i wygląd własnego otoczenia. Dzięki stworzonej przez ludzi 
w  ramach samorządu wspólnocie lokalnej m ogą powstawać i 
funkcjonować w  jej życiu tak cenne wartości, jak  patriotyzm lo- 

[ kalny wraz z solidarnością i zaradnością grupową mieszkańców. B S  Ł - |> Y  ;" ' ' y ■  • .

1  f  v .,_



I Dietro nr ookoiu telefon wew.

Wójt Gminy
mgr inż. Janusz Rajkowski....... ............104........ 720-25-90 ...... .....  115

Zastępca Wójta
mgr Mirosław Lewandowski .... ............104 ........ .720-25-91........ ....  112

Sekretariat Urzędu Gminy
Barbara M azur........................................104 ........ . 720-25-90 ......

720-25-91
......  111

wew.

■ bieżąca informacja o sposobie załatwiania spraw 
- przyjmowanie skarg, wniosków, podań i pism od interesantów

Sekretarz Gminy
mgr Elżbieta Paziewska . 105 ......  720-25-92 113

Skarbnik Gminy
mgr Lilianna K łos......................

Referat Budżetu i Finansów
Grażyna L ilia ..............................
Halina Zientara, Iwona Suśniak .

.106 . .720-25-93 .............  114

101 ........720-25-93 ..............  134
113 ........ 720-25-93 .............  126

Biuro Rady Gminy
Jolanta Kuć - prowadzenie sekretariatu

Referat Organizacyjny
Barbara Owczarz - kierownik........
Krzysztof Maciak, Janusz Woźniak 
Jadwiga Sielska, Alicja Konarska, i
- sprawy kadrowe
- zaopatrzenie materiałowo-techniczne Urzędu
- sprawy organizacyjno - techniczne

115 .... .... 720-04-70
720-25-95 ...... .....  117

114 .... ... 720-25-95 ...... ......  119
114 .... ... 720-25-95 ...... ......  119
i i Julian G ryboś...................  138

parter nr pokoiu telefon wew.

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 11 ..........  720-32-50
Maria Skrzypczyńska - kierownik......  11 ..........  720-32-50   123
Halina Wiercińska - gł. księgowa........ 11 ..........  720-32-50   123
Elwira Rogowska, Stefania Strzelecka-Kurek 1 2 .......... 720-32-50................223
Ewa Melon ..... ..........................  13 .......... 720-32-50............... 323
- organizowanie i udzielanie pomocy społecznej dla osób bądź rodzin znaj­

dujących się w trudnych warunkach materialnych
- przyznawanie zasiłków stałych z funduszu pomocy społecznej
- przyznawanie zasiłków celowych lub okresowych dla najbardziej potrzebujących
- dodatki mieszkaniowe

Wójt i Zastępca wójta przyjmują interesantów we wszelkich sprawach oraz w

201 .... ... 720-27-69 ...... .....  124
201 .... ... 720-27-69 ...... .....  124
201 .... .... 720-27-69 ...... .....  124
201 ........ 720-27-69 ...... .....  124

Referat Inwestycji i Gospodarki Komunalnej
mgr inż. Maria Majewska - Świergiel .. 107........720-25-94................222
mgr inż. Anna M arczak.......................... 107 .........720-25-94...............222
inż. Tadeusz Lewandowski-inw.-wod ikan. 107 .........720-25-94............. 222
Zenon Franczuk....................................... 107....... 720-25-94.............. 222
mgr inż. Andrzej Komar-inwest.-drogi 107........720-25-94 ........   222
mgr inż. Helena Maluj - kierownik oczyszczalni 0-90-22-15-34
Barbara Gozda, Bożena G aw lik........... 109 ........720-54-72 ..............  125
Tadeusz Sioćko- stany wodomierzy .... 109........720-54-72 ............... 125
- rozbudowa i eksploatacja gminnej oczyszczalni
- nadzór nad budową wodociągów i sieci kanalizacyjnych
- nadzór nad budową i remontami dróg
- nadzór nad inwestycjami prowadzonymi na terenie gminy
- sprawy dot. eksploatacji budynków komunalnych
- sprawy dot. czynszów w w/w budynkach
- zawieranie umów na dostarczanie wody
- ustalanie i pobieranie opłat za zużytą wodę
Referent d/s historiografii
Marek Górski..........................................  110 ....... 720-35-72 .............  110
Pełnomocnik d/s bezrobocia i zatrudnienia
Marek Gorayski....................................... 111 ........ 720-25-94 .............  116
Pełnomocnik d/s profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych
Adam Jaworowski ul. Sportowa 3 0 ..................... 720-12-55

Urząd Stanu Cywilnego
Jolanta Kuć- kierownik.......................... 112 ....... 720-25-95 .............  117
Barbara Cebula - zastępca kierownika 209 ......  720-27-71 .............  122
- sporządzanie aktów urodzeń i wydawanie odpisów tych aktów
- sporządzanie aktów małżeństw, załatwianie spraw związanych z zawiera­

niem małżeństw i wydawanie odpisów aktów małżeństwa
- sporządzanie aktów zgonów i wydawanie odpisów tych aktów
- wydawanie zaświadczeń o zdolności prawnej
- umiejscawianie aktów stanu cywilnego

II p iętro nr pokoiu
Referat Architektury i Budownictwa
Włodzimierz Krajewski - kierownik
Anna Zimnicka, Elżbieta Ernest.....
mgr inż. arch. Jacek Gruszka..........
Monika Nowak ............................
- decyzje o warunkach zabudowy
- wydawanie pozwoleń na budowę
- wydawanie decyzji na użytkowanie obiektów
- informacja o miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego 

Referat Komunikacji
Zofia Włodarczyk - kierownik............. 2 0 2 ..........720-31-70   127
Maria Kaczyńska....................................2 0 2 ..........720-31-70   127
- wydawanie i cofanie praw jazdy
- wydawanie kart rowerowych
- rejestracja pojazdów

Referat Informatyki
mgr Henryk Michałowski - kierownik 2 0 3 .........720-32-73   320
Danuta Andziak, Karol Krawczyk....... 203 .........720-32-73   320
- całokształt spraw związanych z komputeryzacją i działaniami wdrożonych 

systemów
- nadzór nad sprawnością działania łączności telefonicznej w Urzędzie GminyP

212.... ... 720-31-70 ...... ......212
207 .... ... 720-31-70 ...... ......  118
207 .... ... 720-31-70 ...... ......  118
205 .... ... 720-31-70 ...... ......  129
204 .... ... 720-31-70 ...... ......  128

211 .... ... 720-27-71 ...... ......  121
209 .... ... 720-27-71 ...... ......  122
209 .... ... 720-27-71 ...... ......  122

Referat Księgowości Podatkowej
Helena Kowalczyk - kierownik...........212.,
mgr inż. Elżbieta Wojnarowska-Rzepka 207 ,
Alicja Słom a...................................
Bożena Kaniuk, Albina R osiak .....
Hanna Mierzejewska......................
- wymiar podatku rolnego i podatku od nieruchomości
- udzielanie wyjaśnień w sprawach dotyczących wymiaru w/w podatków
- sprawy związane z rejestracją bądź likwidacją działalności gospodarczej
- wymiar podatku od środków transportowych
- przyjmowanie należności w/w podatków uiszczanych przez mieszkańców
- sprzedaż znaków skarbowych

Referat Ewidencji Ludności, Spraw Wojskowych i Obronnych
Halina Gąsior - kierownik............
Barbara Cebula...............................
Elżbieta Wawrzyniak....................
- zameldowanie w miejscu pobytu stałego bądź czasowego
- wymeldowanie z miejsca pobytu stałego bądź czasowego
- wydawanie dowodów osobistych i tymczasowych dowodów osobistych
- sprawy związane z rejestracją przedpoborowych
- sprawy związane z przeprowadzeniem poboru do wojska
- rejestracja pobytu czasowego cudzoziemców
- sprawy obrony cywilnej
Referat Geodezji, Gospodarki Gruntami, Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska
inż. Jolanta Oręziak - kierownik.......
inż. Ewa Bartosiak, Elżbieta Kłosowicz 
Alicja Wąsik-Nosek, Stanisław Kłos 
mgr Leszek Podsiadły...........................  214 .......  720-27-70
- sprawy związane z podziałem nieruchomości
- sprawy związane z rozgraniczeniem nieruchomości, wykupem i wywłaszczeniem
- sprawy związane z ochroną gruntów rolnych i leśnych
- wydawanie wyrysów i wypisów z rejestru gruntów
- nanoszenie zmian w rejestrach gruntów w związku z podziałem nieru­

chomości bądź zmianą właściciela
- sprawy związane z rolnictwem
- sprawy dotyczące mienia komunalnego
- sprawy dotyczące sprzedaży, użyt. wieczyst., dzierżawy
- sprawy ochrony środowiska
Gminny Ośrodek Administracyjny Jednostek Oświatowych
mgr inż. Maria Walczuk - kierownik ... 219 ......  720-03-81 .............  133
Wanda Rzyczkowska-Widziszewska
- główna księgowa .............................
Jadwiga Szymczyk, Krystyna Staszewska ..
Agnieszka Hanlejewicz, Małgorzata Kuna 
Grażyna Płowska, Małgorzata Górka
- sprawy dotyczące działalności szkól i przedszkoli na terenie gminy
- obsługa finansowo-księgowa w/w jednostek
- obsługa kadrowa dyrektorów placówek oświatowych i pracowników obsługi 
jednostek oświatowych

sprawach skarg i wniosków w każdy poniedziałek w godzinach od 10.00 do 17.00

217 .... ... 720-27-70 ...... .....  132
2 1 6 ... ... 720-27-70 ...... .....  131
2 1 5 ... ... 720-27-70 ...... .....  140
2 1 4 ... ...  720-27-70 ...... .....  135

.219 ......  720-03-81   333
,220 ......  720-03-81   433
218......  720-03-81   333
218 ......  720-03-81   233
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O G Ł O S Z E N I E
Wywóz nieczystości płynnych 

Krzysztof Skiba
Tei. 7 2 0 - 3 7 - 4 7

Dyrekcja Przedszkola Nr 1
w Raszynie

zatrudni od 1 września 1998 roku 
dwie nauczycielki

wychowania przedszkolnego.

Telefon 7 2 0 - 2 5 - 7 0

Artykuły 
dla zwierząt

Raszyn 
AL Krakowska 45

(zakład FOTO)

Telefon

720-35-73

1
Sr
%

\
%

- VIDEO
- w s z e lk ie  usług i fo to g ra fic z n e
- w id e o film o w a n ie
- s p rz e d a ż  art. fo to g r i k a s e t v id e o

05-090 Raszyn, Al. Krakowska 45

tel. (0-22) 7 2 0 - 3 5 - 7 3

Naprawa rowerów
motorowerów

Sprzedaż
rowerów używanych 

i akcesorii
"godz. 12— - 17—

Rybie, ul. Stadionowa 3
Gdzie można otrzymać

Kurier Raszyński?
Sklep spoż. - Falenty
Sklep spoż. - Falenty “Delikatesy”
Sklep spoż. ‘tfertek”- Jaworowa 
Sklep spoż. “GS” - Jaworowa 
Sklep spoż. - Łady
Sklep spoż. - Nowe Grocholice, uL Sikorskiego
Sklep spoż. - NoweGrodioBoe, ul Waryńskiego
Bank Spółdziel. - Raszyn 
Poczta - Raszyn
Paw. spoż.-przem. - Raszyn (przy młynie)
Mini Delikatesy - Raszyn, Al. Krakowska 
Pod kładką - Raszyn, Al. Krakowska 
AptekalR4SZ\NSKA” - Raszyn, Al. Krakowska 44

Zakład Foto - Raszyn, Al. Krakowska 45 
Sklep spoż. - przem. „Bratek” - Raszyn, ul. Lotnicza 
Puchatek - Raszyn, ul.
Poniatowskiego
Kwiaciarnia “AN̂ A” - Raszyn ul. Prosta 2 
Sklep spaż-praem. - Raszyn, ul. Spokojna 38
Delikatesy - Raszyn, ul. Sportowa
Sklep spoż. - Raszyn

(róg Szkolnej/Al. Krakowskiej) 
Sklep spoż. - Rybie, ul. 19-kwietnia
Sklep spoż. - Rybie, ul. Wesoła
Sklep spoż. - przem. „Łasuch”

- Rybie, ul. Wesoła 55 
Sklep spoż. - Sękocin
oraz w terminie ukazania się (zwykle w I połowie 
każdego miesiąca) w Urzędzie Gminy Raszyn - pok. 104

komputery... OPTIMUS SA  
drukarki... 
osprzęt... 
kasy fiskalne... 
zasilacze awaryjne... 
sieci logiczne...

SOfT-CONTItOi .
Przedsiębiorstwo Projektowania Systemów Informatycznych

~i------ r

/ U-- ------------7— "To Tm---4\
telefony: ---- .i_____I-_____
7202905 i - — ' — nV_ 7202906

CENTRUM OGRODNICZE 
RASZYN

ul. Godebskiego 58 
tel. 720- 02-37

Zaprasza codziennie 
od 9.00 do 17.00

Proponujemy najtańsze:

- drzewa i krzewy

- kwiaty

- rozsadę

- nasiona

- nawozy

- narzędzia

- książki

Zakładamy ogrody i nawodnienia 
Doradztwo ogrodnicze

W y s t a w i a m y  f a k t u r y  VAT

H E T M A N
Wywóz nieczystości stałych 

śmieci
gruzu

Kontenerami KP-7 
Pojemnikami SM-110

Umowy stałe, jednorazowe

Telefon: 650- 13- 69,  0- 602- 275-703

Redaguje zespói w składzie:
Elżbieta Paziewska - redaktor naczelny
Barbara Mazur - sekretarz redakcji
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BEZPIECZEŃSTWO - wspólna sprawa

N iemalże codziennie radio, telewizja, 
prasa informują nas o kradzieżach, 

napadach, tragicznych zdarzeniach. Coraz 
częściej można usłyszeć, że nie czujemy się 
bezpiecznie na ulicach miast i wsi, a nawet 
we własnym domu. Wzrasta zagrożenie roz­
wojem zorganizowanych grup przestęp­
czych, które posiadają często lepsze infor­
macje i sprzęt niż policja. Młodociani prze­
stępcy zabijają bez powodu, są coraz brutal­
niej si. Liczne ostatnio w Polsce marsze mil­
czenia - to znak zbiorowego protestu, ale i 
bezsilności. Padają pytania: gdzie jest poli­
cja?, co jest nie tak?, dlaczego groźni prze­
stępcy jeżdżą drogimi samochodami, bywa­
ją w tzw. „dobrym towarzystwie” salono­
wym?, dlaczego wśród bandytów, którzy 
kradną i biją zdarzają się policjanci?

Tylko w minionym roku złożono na 
policjantów aż 22 tysiące skarg. Czy 

można taki stan zmienić?

Chcielibyśmy widzieć więcej stróżów 
prawa na ulicach, ale nade wszystko 

chcielibyśmy mieć pewność, że w razie po­
trzeby oni nas obronią, a nie skrzywdzą.

Dlatego też potrzebna jest gruntowna 
reforma policji, aby ograniczyć biu­

rokrację, a skutecznie walczyć z przestęp­
czością oraz odbudować zaufanie społeczne 
do tej służby. Na to niezbędny jest kojący 
nieufność obywateli upływ czasu, ale trzeba 
proces przemian rozpocząć już, aby efekty 
dla społeczeństwa były szybciej odczuwal­
ne.

Obecnie w policji jest zatrudnionych 
102 755 osób. 2,5 tys. pracuje w Ko­

mendzie Głównej w Warszawie, z czego aż 
240 policjantów - w administracji. Na tzw. 
pierwszej linii ochrony bezpieczeństwa jest 
stanowczo za mało policjantów. Do nie­
których gmin posterunkowi przyjeżdżają co 
drugi dzień z innych miejscowości. 6 tys. 
policjantów codziennie uczestniczy w róż­
nych konwojach. Kilka tysięcy policjantów 
wypełnia zadania, których mogłoby nie wy­
konywać - np. doręczanie wezwań do pro­
kuratury. Zamiast więc patrolować ulice, po­
licjant bawi się w listonosza, tkwi w korku 
ulicznym, itp.... Czy można ten stan rzeczy 
zmienić?

Po reformie administracji z komend 
wojewódzkich i komendy głównej 12 

tys. policjantów zostanie przesuniętych do 
komend powiatowych i komisariatów. Wie­
le zadań i uprawnień z Komendy Głównej 
zostanie przekazanych komendom woje­
wódzkim. Powstanie nowy schemat podzia­
łu zadań i funkcjonowania policji. Trzeba 
będzie określić czym ma zajmować się poli­
cja na szczeblu gminy, powiatu i dużego wo­

jewództwa. Dekoncentracja uprawnień po­
zwoli na to, by wiele decyzji było podejmo­
wanych na niższych szczeblach struktury 
administracyjnej policji.

Obecnie wszystkie decyzje finansowe i 
kadrowe podejmowane są w Komen­

dzie Głównej. Komendanci rejonowi i woje­
wódzcy tracą czas i energię na „wyrywanie” 
z centrali niezbędnych funduszy. Tak dłużej 
być nie powinno. Komendanci wojewódzcy 
muszą mieć samodzielność finansową i tym 
samym ponosić pełną odpowiedzialność za 
wykorzystanie przekazanych im środków. 
Komendant wojewódzki powinien wiedzieć 
na początku każdego roku, jakimi fundusza­
mi dysponuje, aby mógł je rozsądnie roz­
dzielić. Komendantów wojewódzkich po­
winno wyłaniać się w drodze konkursów.

Struktura administracyjna policji zosta­
nie przystosowana do struktury admi­

nistracyjnej kraju. Planowane jest rozdziele­
nie funkcji policji na prewencyjną i krymi­
nalną. Policja prewencyjna będzie od szcze­
bla dzielnicowego w mieście lub rejonowe­
go na wsi. Jej funkcjonariusze będą zajmo­
wać się m.in. patologiami społecznymi; na­
rkomanią; pseudokibicami; ruchami parare- 
ligijnymi. Będą również zbierać informacje, 
tworzyć bazy danych, obserwować i diagno­
zować niepokojące zjawiska.

Przestępczością kryminalną ( wydziały 
do walki z przestępczością zorganizo­

waną i gospodarczą, kompanie antyterrory­
styczne, wydziały do walki z narkotykami) 
zajmie się scentralizowana policja krymi­
nalna, która przy dużych województwach 
będzie możliwa do zbudowania.

Trzeba usprawnić nabór do policji. 
Przyczyną złej selekcji kadrowej są 

tzw. nabory skokowe - dwa razy w roku. 
Gdy przychodzi dobry kandydat w innym 
terminie - nie można go przyjąć. Zdarza się, 
że przyjmowani są do policji ludzie, którzy 
się do tej pracy nie nadają, lecz mają tzw. 
dojścia. I tu samodzielność finansowa i ka­
drowa komendantów powinna pozwolić na 
bardziej elastyczny, lecz kompetentny dobór 
pracowników.

Kolejną sprawą do załatwienia i chyba 
jedną z najtrudniejszych jest podnie­

sienie dyscypliny w policji. Przyczyn ni­
skiego morale funkcjonariuszy jest z pew­
nością wiele. Jedną z nich są z pewnością ni­
skie zarobki. Średnia płaca w policji wynosi 
obecnie 1300 zł brutto. Aż 40% policjantów 
otrzymuje najniższe wynagrodzenie -700 zł. 
Ubóstwo stróżów prawa jest również zagro­
żeniem poziomu bezpieczeństwa. Zamiast 
walczyć z przestępcami, policjant zmaga się 
z pokusą skorzystania z okazji. Młody, roz­
czarowany zarobkami funkcjonariusz łatwo 
usprawiedliwia się z brania łapówek. Ko­
mendanci zaś przymykają oko na wyczyny

swoich podwładnych. W efekcie w policji 
zdarzają się osoby, które informują gangi o 
przygotowywanych zasadzkach albo nawet 
same uczestniczą w przestępczych procede­
rach -jak w głośnej sprawie Rympałka. Dru­
gą ważną przyczyną braku dyscypliny w po­
licji są trudności, na jakie napotyka się przy 
próbie usunięcia złego funkcjonariusza. 
Okazuje się np., że lepszy jest komendant 
rejonowy, który jest alkoholikiem, niż gdy­
by go w ogóle nie było. Brakuje bowiem fa­
chowców na kierownicze stanowiska. W 
wielu przypadkach postępowaniami dyscy­
plinarnymi w policji rządzą różnego rodza­
ju układy i układziki, które uniemożliwiają 
praktycznie skuteczne usunięcie funkcjona­
riusza, który albo wszedł w konflikt z pra­
wem, albo po prostu do tej pracy się nie 
nadaje. Aby poprawić dyscyplinę w policji 
trzeba wprowadzić wiarygodne postępowa­
nie dyscyplinarne. 9 )

Bardzo duży nacisk w reformie policji 
kładzie się na współpracę z lokalnym 

samorządem. Samorządy mają obecnie pra­
wo tworzyć straże miejskie, ale te często ca­
ły swój wysiłek koncentrują na zakładaniu 
blokad na koła źle zaparkowanych samo­
chodów. Strażnicy miejscy zarabiają niekie­
dy więcej niż policjanci. Lepiej byłoby, gdy­
by samorządy przeznaczyły te pieniądze na 
nowe etaty w policji. Funkcjonariusze zatru­
dnieni na fundowanych gminnych etatach 
byliby dzielnicowymi czy rejonowymi, a sa­
morządy decydowałyby, które ulice i obiek­
ty patrolować, o jakich porach i w jaki spo­
sób. Policja szkoliłaby takich funkcjonariu­
szy, dostawaliby od niej umundurowanie i 
wyposażenie, a pensje płaciłaby im g m ir^  
W taki sposób zwiększyłaby się liczba dziel­
nicowych, którzy zajmowaliby się prewen­
cją oraz współpracą ze środowiskiem lokal­
nym. Współpraca z gminą musiałaby się 
jednak odbywać na czytelnych zasadach. 
Samorządy rozliczałyby policję ze stanu 
bezpieczeństwa, ale nie mogłyby się wtrą­
cać bezpośrednio w sprawy personalne czy 
finansowe. W wielu krajach to właśnie bur­
mistrz i władze powiatu czy gminy decydu­
ją o zadaniach lokalnej policji.

Kolejną ważną sprawą dla poprawy 
bezpieczeństwa jest koordynacja i 

współpraca różnych służb. Do tej pory nie 
istnieje w Polsce nic na kształt funkcjonują­
cego w USA czy w Wielkiej Brytanii cen­
trum koordynacyjno-informacyjnego, które­
go zadaniem nie jest podejmowanie decyzji, 
a koordynowanie działań różnych służb. U 
nas zdarza się więc bardzo często, że służby 
graniczne i Główny Urząd Inspektora Cel­
nego kończą swoje dochodzenie i nie prze­
kazują akt policji, prokuraturze czy UOP. 
Dlatego też problemów bezpieczeństwa nie 
da się oderwać od całościowej reformy
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państwa, która powinna usprawnić koordy­
nację różnych służb.

Musimy pamiętać jeszcze o jednym 
- nie uda się poprawić stanu bez­

pieczeństwa wyłącznie poprzez wewnętrz­
ne zmiany w policji. Od nas samych, od 
naszej chęci do współpracy zależy na­
prawdę wiele. Więcej etatów w policji nie 
wpłynie na zmniejszenie liczby kradzieży 
i napadów. To, czy poczujemy się bez­
pieczniej zależy od nas wszystkich, od ro­
dziny, szkoły, Kościoła, od współpracy 
wielu służb, które kształtują osobowość 
młodego pokolenia.

Jednakże, aby policjanci mogli liczyć 
na naszą pomoc, muszą sobie na nią 

zapracować. Trzeba zmienić ich mental­
ność - muszą zacząć służyć NAM - uczci­

wym  obywatelom. Podstawową zasadą w 
Sierowaniu policją powinna stać się apoli­
tyczność i sprawność organizacyjna, a 
nade wszystko sprawiedliwe i godne trak­
towanie obywateli.

( SG)

UZDROWIĆ SŁUŻBĘ ZDROWIA

Przez 50 lat w polskiej medycynie był 
chaos. Przez 50 lat utrzymywano fik­

cję o darmowej służbie zdrowia. Brakowało 
jasnych reguł gry, a bardzo często i skutecz­
ności. Reforma o ubezpieczeniach zdrowot­
nych, która wejdzie w życie 1 stycznia 1999 
roku ma te sprawy uporządkować. Nie 

%iożna oczywiście spodziewać się, że po 
tylu latach uda się polską służbę zdrowia 
uzdrowić od zaraz, że nagle wszyscy lekarze 
przestaną brać łapówki (oczywiście ci, 
których to dotyczy), a szpitale otrzymają 
nowoczesny sprzęt medyczny. Pewnych 
złych rzeczy w ogóle nie da się wyelimi­
nować, ale dobrze byłoby, gdyby udało się 
je zepchnąć na margines. Aby sytuacja 
poprawiła się radykalnie, muszą jednak nie 
tylko wzrosnąć nakłady na ochronę zdrowia, 
ale musi się również zmienić sposób 
wydawania pieniędzy, obecnie bardzo częs­
to nieracjonalny. Nie ma czytelnych, prze­
jrzystych dla każdego mechanizmów 
ograniczania kosztów. Lekarz zatrudniony 
w publicznej placówce służby zdrowia lekką 
ręką zleca szeroki wachlarz badań, nie zas­
tanawiając się, czy są one potrzebne czy nie. 
Czasami tylko po to, by pacjent poczuł, że 
wreszcie ktoś się nim żajął.

Inny przykład: pacjent, który musi pod­
dać się zabiegowi usunięcia przepuk­

liny, spędza w polskim szpitalu przeciętnie 
7-8 dni. W Wielkiej Brytanii zabieg taki 
przeprowadza się w jeden dzień. Rano pac­

jent trafia do szpitala, a po południu sam 
odjeżdża swoim samochodem. Nie musimy 
chyba dodawać, który pacjent jest tańszy. 
Innym, bardzo powszechnym sposobem 
marnotrawienia pieniędzy jest wypisywanie 
tzw. zielonych recept. Leki, za które pacjent 
nie zapłaci są refundowane przez państwo. 
W efekcie każdy z nas dopłaca do nieuczci­
wego pacjenta i lekarza, który taką receptę 
wypisał.

Kondycja finansowa systemu ochrony 
zdrowotnej jest obecnie zdecy­

dowanie zła. Z roku na rok spada dostępność 
usług medycznych i ich jakość. Potrzeby 
generalnej reformy i przebudowania syste­
mu finansowania usług zdrowotnych nikt 
chyba nie powinien kwestionować. Na 
reformie powinny skorzystać obie strony: 
lekarz, który, jeżeli będzie dobrze wykony­
wał swoją pracę, to otrzyma za nią godziwą 
zapłatę i pacjent, który w końcu będzie 
wiedział na co idą jego pieniądze. Zmian 
mogą się obawiać jedynie kiepscy bądź 
nieuczciwi lekarze, którzy już dawno 
zapomnieli o powołaniu.

Bezpośrednio z naszych podatków 
pieniądze będą odprowadzane do kas 

chorych. Nowy system finansowania służby 
zdrowia pozwoli przełożyć wzrost 
zarobków na wzrost nakładów na ochronę 
zdrowia, czego teraz nie ma. Przyniesie to w 
rezultacie odciążenie budżetu państwa i ode­
jście od systemu uznaniowego przy wyz­
naczaniu nakładów.

Być może niektóre kwestie 
szczegółowe dot. reformy ulegną 

jeszcze zmianie, jednak ogólne zasady 
powszechnych ubezpieczeń zdrowotnych są 
już znane. Będą one finansowane przez 
państwo i obywateli. Będzie równe dla 
wszystkich prawo dostępu do świadczeń i 
usług, powszechna i obowiązkowa składka, 
ubezpieczenie bez dodatkowych składek 
członków rodziny nie posiadających 
dochodów. Państwo wyznaczać będzie 
kierunki rozwoju i priorytety w dziedzinie 
służby zdrowia, kształcić kadry medyczne, 
wyznaczać standardy usług i prowadzić 
inwestycje o znaczeniu krajowym.

Kasy chorych będą zawierały z 
lekarzami kontrakty. Zawarcie kon­

traktu poprzedzi konkurs i negocjacje. Kasy 
podpiszą kontrakt z najlepszymi lekarzami i 
ci na pewno nie mają się czego obawiać.

Co my - pacjenci będziemy mieli z 
tej reformy? To, że jeżeli gospo­

darka będzie się rozwijała - będziemy 
mieli zagwarantowany stały wzrost 
nakładów na ochronę zdrowia oraz 
prawo wyboru lekarza w obrębie kasy i 
wyboru szpitala, spośród tych, z którymi 
kasa zawrze umowę. Dzięki kontraktom 
pojawi się konkurencja, walka o pacjenta

- co powinno z kolei prowadzić do 
poprawy usług medycznych.

Rozwiązywaniem wszystkich naszych 
problemów zdrowotnych będą zaj­

mować się dotychczasowi lekarze podsta­
wowej opieki zdrowotnej. Oni będą 
kierować pacjenta do systemu, będą decy­
dować, czy potrzebne są mu dalsze konsul­
tacje u specjalisty. Lekarze ci będą mogli 
podpisywać umowy z kasami chorych indy­
widualnie lub tworząc tzw. praktyki 
grupowe.

Przewiduje się, że zmniejszy się 
skala leczenia szpitalnego na rzecz 

pomocy ambulatoryjnej, chociażby w 
okulistyce czy laryngologii. Zostaną 
utworzone oddziały pielęgniarsko- 
opiekuńcze prowadzone przez pielęgniar­
ki. Przede wszystkim będą jasne reguły
gry-

Reforma ubezpieczeń zdrowotnych, 
podobnie jak reforma szkolna, czy 

reformy zmierzające do poprawy stanu bez­
pieczeństwa obywateli, realizowana będzie 
przez kilka kolejnych lat.

Pierwszym jednak krokiem do tych 
wszystkich reform jest uporządkowa­

nie ustroju administracji publicznej.
(SG)

Fundacja Pomocy Bezrobotnym 
i Bezdomnym 

„Domus et Labor”
mieszcząca się na terenie byłego „Zelosu” 

w Piasecznie ul. Puławska 42 
uprzejmie informuje wszystkich zaintere­

sowanych o zmianie dotychczasowych 
numerów telefonicznych.

Nowe numery: tel/fax 750-86-23
i 750-86-25

Pod tymi numerami otrzymacie Państwo 
informacje o:

formach pomocy bezrobotnym 
kursach komputerowych

sklepach z bardzo tanią odzieżą 
możliwości zakupu czyściwa

SKR - JANKIlei. 720-04-59
Przyjmujemy do pracy!

Uprawnionego operatora na:

* Kombajn zbożowy „BIZON” * Ciągnik  
* O peratora na „OSTRÓW EK” K-162

CECH R ZE M IO SŁ RÓ ŻNYCH  
w RASZYNI E

AL Krakowska 29
z a t r u d n i  k s i ę g o w ą  ze z n a j o m o ś c i ą  

o b s ł u g i  k o m p u t e r a
wiadomość: 7 2 0 - 0 9 - 5 1

Sprzedam działkę ok. 5000 m2
w Sękocinie

między trasą Katowicką a Krakowską
Telefon: 7 2 0  - 2 4 - 9 6
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Z życia gminnych szkół
Gmina w Raszynie 
z artystów słynie

Udział uczniów Szkoły Podsta­
wowej w Sękocinie w Konkursie 
Plastycznym

W konkursie plastycznym - „Mu­
zyka i obraz” organizowanym 
przez Stołeczne Centrum Edukacji 
Kulturalnej oraz Kuratorium 
Oświaty w Warszawie nagrodę 
otrzymała:

Aneta Kowalska z klasy VIII -
za ciekawą prezentację artystyczną 
do utworu muzycznego Franza 
Schuberta „Ave Maria”, 

wyróżnienia otrzymali:
G rzegorz Glegoła i Katarzyna  

Rysiak z klasy V  - do utworu Ca- 
mille Saint - Seanse „Słoń z karna­
wału zwierząt”

Bartek Ślipiec z klasy VIII do
utworu „Taniec z szablami” z bale­
tu „Gajane” Arama Chaczaturiana.

W konkursie rysunkowo - malar­

skim „Przedstawiamy dzielnicę 
Ochotę” brali udział uczniowie ko­
ła plastycznego pod kierunkiem Pa­
ni Beaty Kaszuby oraz członkowie 
Szkolnego Koła Krajoznawczo - 
Turystycznego pod kierunkiem Pa­
ni Małgorzaty Grudzińskiej. Wśród 

■ 7 równorzędnych nagród znalazły 
się prace 3 uczennic Szkoły Podsta­
wowej w Sękocinie:

Barbara Grudzińska z kl. V 
Karolina Kotomska z kl. V 
Anna Grudzińska z kl. VII 

Wśród 10 wyróżnień znajdowa­
ły się prace plastyczne:

Agnieszki Patynowskiej z kl. V 
oraz Aleksandry Grudzińskiej, 
która otrzymała wyróżnienie spe­
cjalne.

Wychowanie komunikacyjne
Już od trzech lat w ramach samo­

rządu uczniowskiego przy Szkole 
Podstawowej w Raszynie działa 
sekcja wychowania komunikacyj­
nego. Głównym jej zadaniem jest 
szerzenie wśród uczniów znajomo­
ści zasad ruchu drogowego i przy­
gotowania ich do bezpiecznego po­
ruszania się po drogach.

W naszych działaniach wspierają 
nas policjanci raszyńskiego komi­
sariatu, którzy w tym roku szkol­
nym przeprowadzili już 9 godzin­
nych spotkań - pogadanek z ucznia­
mi klas I - IV oraz oddziałów ”0 ”, 
a także policjanci Wydziału Ruchu 
Drogowego KWP w Warszawie, 
którzy pomagają nam w przygoto­
waniu uczniów do egzaminów na 
kartę rowerową i motorowerową 
oraz w przeprowadzeniu tych egza­
minów. Dzięki tej współpracy oko­
ło 30% uprawnionych uczniów na­
szej szkoły posiada karty rowerowe 
i motorowerowe (dane z listopada). 
Do tej liczby należy dodać mło­
dzież, która w ciągu ostatnich lat

3por* 3por* 3por* ̂ por* ̂ por*
Uczniowie Szkoły Podstawowej w Raszynie otrzymali nagrodę Wojewo­
dy warszawskiego za zajęcie I-go miejsca w rejonie i 27-go miejsca w wo­
jewództwie waszawskim w Warszawskiej Olimpiadzie Młodzież (na 394 
szkoły).
Gratulujemy serdecznie i życzymy dalszych sukcesów zarówno uczniom 
jak i nauczycielom wychowania fizycznego

Liga Ochrony 
Przyrody

S  patronat nad przebiegiem akcji 
„sprzątanie świata”,
S  udział w konkursach plastycznych 
na Paluchu zorganizowanych przez II 

program TV pt. „Animals” (wrzesień, styczeń, maj),
V  udział w konkursie zorganizowanym przez Warszwski Oddział Towa­

rzystwa Opieki nad Zwierzętami pt. „Człowiek powinien być odpowie­
dzialny za to co oswoił”,

S  akcja dokarmiania zwierząt,
Z  udział w konkursach ogólnoszkolnych na najładniejszy plakat ekolo­

giczny,
Z  pomoc bezdomnym zwierzętom (zbiórka niepotrzebnych gazet, ubrań),

S  redagowanie gazetek o tematyce przyrodniczej, £
Z  przygotowanie programu artystycznego z okazji Dnia Ziemi.

Szkole Łady nikt nie da rady!

zdała egzamin i ukończyła już na­
szą szkołę.

Następna, ponad stu-osobowa 
grupa przystąpiła do egzaminu 
28.04.1998 r.

Zależy nam również na tym, aby 
dzieci wiedziały jak się zachować 
w różnych niebezpiecznych sytua­
cjach i do kogo zwrócić się po 
ewentualną pomoc.

Uczniowie klas IV-VI już po raz 
kolejny biorą udział w konkursie 
„Poznajmy się bliżej”. 19 marca zo­
stał przeprowadzony etap szkolny. 
Wszyscy uczestnicy byli doskonale 
przygotowani i aby wyłonić 4-oso- 
bową reprezentację szkoły, trzeba 
było przeprowadzić dogrywkę.

W etapie gminnym szkołę repre­
zentowali:

Michał Wayler z kl. VI b
Kamil Pawlak z kl. V c
Mateusz Marczak z kl. IV f
Rafał Rzepka z kl. V c jako za­

wodnik rezerwowy
opiekunka sekcji wychowania

komun ikacyjnego: 
Danuta Skonecka.

Pod takim hasłem dopingowali 
swoich reprezentantów uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Ładach w fi­
nale kolejnej już edycji konkursu 
organizowanego przez Komendanta 
Stołecznego Policji i Kuratorium 
Oświaty pt. „Poznajmy się bliżej”, 
którego celem jest popularyzowanie 
wiedzy na temat zasad bezpieczeń­
stwa wśród dzieci i młodzieży. W 
konkursowych zmaganiach wzięło 
udział ponad 700 szkół z Warszawy i 
województwa warszawskiego.

Uczniowie Szkoły Podstawowej w 
Ładach po przejściu przez wszystkie 
etapy (zwyciężyli w etapie gminnym) 
zajęli w finale I miejsce.

Kapitanem zwycięskiej drużyny w 
konkurencjach, w których wykazać 
się trzeba było dużą wiedzą ogólną, 
był Tomek Kasprzak z klasy V. A 
oto pozostali uczestnicy: Roland Żu- 
ber kl. IV, Jacek Wójcik kl. VI, Ra­
fał Molak.

W konkursach sportowych drużyną 
kierował Piotr Milkczarek z kl. VI. 
Z powodzeniem uczestniczyli Mar­
cin Wojtala kl. VI, Piotr Morawski 
kl. VI, Piotr Wójcik kl. V, Daniel 
Kraśkiewicz kl. V, Bartek Zachara 
kl. IV.

Gratulujemy serdecznie!
Gratulacje i podziękowania należą 

się także osobom, które z ogromnym 
zaangażowaniem przygotowały kon­
kurs merytorycznie i organizacyjnie:

Wiesławowi Borsukowi - dyrekto­
rowi szkoły oraz nauczycielom: Da­
nucie Obłuskiej (głównej opiekunce 
zwycięskiej drużyny), Elżbiecie Bor­
suk, oraz Andrzejowi Radziewiczowi, 
który znakomicie przygotował 
uczniów do zmagań sportowych.

Podziękować należy także wspa­

niałym kibicom - wszystkim 
uczniom, wszystkim nauczycielom, 
którzy umacniali swoją drużynę w 
wierze w zwycięstwo i dopingowali 
do prawdziwej, sportowej walki.

Warto dodać, iż w finale kibicowa­
li drużynie także: Wójt Gminy Ra­
szyn - Janusz Rajkowski, Zastępca 
Wójta - Mirosław Lewandowski i kie­
rownik GOAJO - Maria Walczuk.

W środkach masowego przekazu 
opisywano wspaniałą atmosferę tur­
nieju i wysoki poziom przygotowania 
zawodników. Krótki fotoreportaż 
mieszczamy w Juniorze. Jeszcze ra®l 
gratulujemy i dziękujemy. Oby tak 
dalej...!

Innym wielkim sukcesem Szkoły 
Podstawowej w Ładach w roku szkol­
nym 1997/98 było zajęcie I-go miej­
sca przez chłopców (rocznik 1985 i 
1986) w turnieju „Gramy o Złotą Pił­
kę”, zorganizowanym, przez Stołecz­
ną Federację Sportu. Brawo!

Zwycięską drużynę prezentujemy 
na fotografii w Juniorze.

Warto nadmienić, że Szkoła Pod­
stawowa w Ładach uzyskała także 
bardzo dobre wyniki w międzygmin­
nych zawodach sportowych.

W ciągu roku szkolnego odbywały 
się także imprezy zarówno o charak­
terze lokalnym, jak i szkolnym, orga­
nizowane na wysokim artystycznym 
poziomie (o niektórych informowali­
śmy w KR).

W ubiegłym roku szkolnym podję­
to także prace związane z adaptacją 
sali na potrzeby „Pracowni Interneto­
wej”, dzięki dużemu zaangażowaniu 
Rady Rodziców i poparciu Zarządu 
Gminy Raszyn.

Zebrała: Elżbieta Kuczara
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Przedszkole „Pod topolą”
Są na świecie ogromne wieżowce, 
autostrady i duże ulice, 
tyle domów i mieszkań i ulic, 
że paluszków nie starczy, by zliczyć.

Ref. Ale jedno jest przedszkole pod topolą, 
to przedszkole, w którym zawsze jest wesoło, 
to, gdzie każde dziecko, śmieje się do dziecka 
i gdzie uśmiech tak się toczy, jak piłeczka.

Są przedszkola, jak chatki z piernika, 
okna mają wesołe, jak słońce, 
a w ogródkach drewniane koniki 
i huśtawki na wietrze tańczące.

Ref. Ale jedno jest przedszkole pod topolą, 
to przedszkole, w którym zawsze jest wesoło, 
to gdzie każde dziecko, śmieje się do dziecka 
i gdzie uśmiech tak się toczy, jak piłeczka.

Te słowa piosenki wiernie oddają atmosferę, jaka pa­
nuje w Przedszkolu nr 1 w Raszynie (naprzeciwko Ko­
ścioła). W Kurierze Raszyńskim nr 3/98 i 4/98 ukaza­
ły się artykuły „Cud tworzenia” oraz „Nic dwa razy się 
nie zdarza”, których autorką jest pani Dyrektor Przed­
szkola nr 1 - Hanna Pasterska. Chciałabym dołączyć

fdo wypowiedzi pani dyrektor i podzielić się kilko- 
refleksjami na temat „naszego przedszkola”.

Wiele razy słyszałam opinię znajomych, którzy nie 
mają żadnego kontaktu z przedszkolem, a twierdzili, 
że jest ono ponure i zbyt małe. Ja wiem jedno. Nie wi­
dzę lepszego przedszkola dla moich dzieci. Jest ono 
wyjątkowe ze względu na domową atmosferę, która 
panuje w przedszkolu. Wiem, że kiedy zostawiam 
dziecko, to jest ono tu bezpieczne. A co najważniejsze 
- moje dziecko jest zadowolone. Nieraz zdarzyło się, 
że nie chciało wracać z przedszkola, gdyż chciało w 
przedszkolu spać (ta uwaga dotyczy nie tylko mojego 
dziecka). Codziennie mogę uzyskać informacje o tym,

jak dziecko jadło, spało i bawiło się.
Wiem, że ten wspaniały klimat w przedszkolu panu­

je  dzięki wielkiemu poświęceniu i pracy pani dyrektor, 
grona pedagogicznego oraz personelu pomocniczego. 
To dzięki „naszym paniom” dzieci są bezpieczne i 
czują się „tak dobrze, jak u mamy”.

W naszym przedszkolu są już wypracowane meto­
dy współpracy z wychowankami i rodzicami.

Są to m. in.:
- organizacja zebrań w poszczególnych grupach oraz 

rozmów indywidualnych,
- zajęcia otwarte dla rodziców, na których można 

przyjrzeć się pracy naszych dzieci w grupie,
- spotkania rodziców z prelegentem, w tym roku odby­

ły się dwa spotkania na temat: „Jak pomóc dziecku 
nadpobudliwemu” i „Wpływ programów telewizyj­
nych i komputerowych na rozwój dziecka”.

- spotkania z rodzicami i dziećmi w przedszkolu pod 
hasłem „Bawmy się razem”.
Dzieci czekają z utęsknieniem na dzień, w którym 

mogą razem z rodzicami i rodzeństwem pobawić się w 
przedszkolu. Podczas tych zabaw dzieci pokazują nam 
wszystkie zabawy i gry i wreszcie możemy się spokoj­
nie pobawić. Dzięki tym zajęciom, my - rodzice mo­
żemy na chwilę zatrzymać się i uświadomić sobie, co 
naprawdę daje radość naszym dzieciom. Okazuje się, 
że kupno kolejnej, drogiej zabawki, czy gry kompute­
rowej nie jest tak ważne, jak wspólnie spędzone chwi­
le i zabawa z naszymi dziećmi.

W naszym przedszkolu organizowanych jest wiele uro­
czystości, na które dzieci z niecierpliwością czekają. Są to: 

Pożegnanie lata
Zabawa z Mikołajem przy choince 
Bal karnawałowy 
Dzień Babci i Dziadka 
Topienie Marzanny 
Dzień Matki i Ojca 
Dzień Dziecka
Bal ekologiczny - wspólna zabawa z dziećmi z przed­

szkola z Dawid (degustacja egzotycznych owoców).
Zakończenie roku przedszkolnego - z ogniskiem i 

pieczeniem kiełbasek.
Na uwagę zasługuje fakt, że wszystkie uroczystości 

z udziałem rodziców, babć i dziadziusiów są organizo­
wane w godzinach popołudniowych. (Znam matki i 
babcie, które mając dzieci i wnuki w innych przed­
szkolach muszą się zwalniać z pracy lub brać urlop, 
aby uczestniczyć w Dniu Matki lub Dniu Babci).

Chciałabym podzielić się moimi wrażeniami z ob­
chodów Dnia Matki i Ojca, w których ostatnio miałam 
okazję uczestniczyć. Uroczystość rozpoczęła pani dy­
rektor witając wszystkie mamusie i tatusiów i i pod­
kreślając, jak ważne jest ich święto. Następnie wystą­
piły nasze dzieci: maluchy i starszaki z wierszykami, 
piosenkami i inscenizacją.

W uroczystości Dnia Matki uczestniczyłam już po 
raz kolejny, ale jak zwykle nie obyło się bez łez wzru­
szenia. Nasze dzieci wręczyły nam piękne laurki, a po­
tem były konkursy oraz wspólny taniec i śpiew przy 
akompaniamencie pana Pomidora. Uroczystość za­
kończyła się słodkim poczęstunkiem.

Korzystając z okazji chciałabym w imieniu wła­
snym i rodziców podziękować pani dyrektor i paniom 
nauczycielkom za duże zaangażowanie i poświęcenie 
w zorganizowaniu tej i innych uroczystości oraz ży­
czyć wielu udanych pomysłów.

Jednocześnie chciałabym podkreślić, że w przedszkolu 
oprócz takich uroczystości są zwykłe dni, w których reali­
zowany jest program nauczania stosowny do wieku dzieci.

Tu kształtuje się w naszych dzieciach wzorzec za­
chowania i odczuwania wielu spraw.

Tu nasze dzieci uczą się stawiać pierwsze kroki bez 
rodziców z dala od swoich domów.

Myślę, że panie pracujące w przedszkolu w pełni to 
doceniają. Stąd ich wielki trud i poświęcenie. Za to 
wszystko w imieniu własnym i rodziców.

DZIĘKUJĘ.
Matka dziecka, uczęszczającego do przedszkola nr 1

O środek  S zkolen ia  K ierow ców
wwZ PAPUGA

Klub Sportowy Raszyn
05-090 Raszyn, ul.Sportowa 30

tel. 0 6 - 7 - 0 5 - 4 7
tel.kom. 0-602 220-321, 0-501 141-113

każdy czwartek • • - -
KŁTTB S P O R T O W Y  W  R A S Z Y N T E  tTl*. S P O R T O W A  3Q

ZAPEWNIAMY ;

H'Dobre i fachowe przygotowanie do egzaminów 
\&Nowe samochody szkoleniowe

FIAT Uno, Punto 
&  Jazdy doszkalające 
Sf Regulaminowy plac manewrowy 
0 'Atrakcyjne ceny - możliwość opłaty w  ratach 
0 *Badania lekarskie i skrypty testowe

R e s t a u r a c j a  
Drink Bar

KASKADA
Raszyn

ul. Sportowa lc

stare miejsce 
nowe wnętrze

z a p r a s z a
codziennie już od 12— 
na wyśmienite dania 

kuchni polskiej
Szanowni Państwo!

Organizujemy:

^  przyjęcia weselne - do 120 osób; 
bankiety; 
chrzciny;
zabawy urodzinowe dla dzieci 

R e z e r w a c j a :

tei. 720 - 04 - 63
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Strażnicy Królestwa Zielonej Polany  
ze Szkoły Podstawowej w Sękocinie

W dniu 20 marca 1998 r. w siedzibie War­
szawskiego Ośrodka Kultury odbyło się uro­
czyste zakończenie konkursu ekologicznego 
dla dzieci w wieku 5 - 12 lat pn. „Królestwo 
Zielonej Polany” zorganizowanego przez Re­
gionalne Centrum Edukacji Ekologicznej.

Siedem zadań konkursowych realizowało 
ponad 5000 uczniów. Po eliminacjach w 
przedszkolach i szkołach do Komisji Konkur­
sowej wpłynęło 413 prac z województwa 
warszawskiego.

Szkoła Podstawowa w Sękocinie brała 
udział zarówno w konkursach: plastycznych, 
literackich, jak i w zadaniu zespołowym, 

nagrody otrzymali:
Piotr Zawadzki z kl. II za pracę literacką 

„Zaproszenie od Fanki Zielonej Polanki”, 
zespół z kl. V w składzie: Barbara Grudziń­

ska, Katarzyna Kądziela, Karolina Kotomska, 
Agnieszka Patynowska za album „Strażnicy 
Królestwa Zielonej Polany”,

Gratulujemy serdecznie nagrodzonym uczniom i na­
uczycielom. Prezentujemy fragment opisowy nagro­
dzonej pracy zespołowej oraz indywidualną pracę lite­
racką Piotra Zawadzkiego.

(red)

6 osób wyróżniono - 
w konkursach plastycz­

nych: Nina Kalinowska, Łu­
kasz Pomper z kl. I, Monika 
Adamczyk, Dominika Ziele- 
niewska, Olek Olejarski z kl.
VI oraz w konkursie literac­
kim: Mateusz Floriańczyk z kl. II.

Poza tym Piotr Cybulski z kl. III (praca pla­
styczna), Ola Grudzińska z kl. III (praca lite­
racka), Kasia Wojciechowska z kl. VI (praca 
plastyczna) i zespół z klasy V: Ania Skalska, 
Asia Ochman, Daniel Goc, Ola Słoma (al­
bum) otrzymało gratulacje za udział w finale.

Nagrodzeni uczniowie wykonywali prace 
pod kierunkiem pań: Reginy Suwały, Małgo­
rzaty Grudzińskiej, Mirosławy Jankiewicz, 
Beaty Kaszuby i Krystyny Bociarskiej. Komi­
sja konkursowa wyróżniła dwie nauczycielki 
panią Grudzińską i panią Jankiewicz.

Drogi Sławku!
Byłem z cała klasą na filmie „Królestwo Zielonej Po­
lany”. Jest to opowieść o Marku, który niszczy przy­
rodę. Za karę został zamieniony przez księcia białej i 
czarnej magii w małego ludzika. Spotykał różne 
zwierzątka. Najbardziej mi się podobały fragmenty, w 
których występowali pająk Krzyżak i jego bratanek. 
Były śmieszne. Warto obejrzeć ten film, bo uczy nas, 
jak postępować w lesie.
Sławku w tej baśni zobaczysz, w jaki sposób powsta­
je mrowisko. Dowiesz się jeszcze, dlaczego w lesie 
nie można wyrzucać butelek, śmieci i wpuszczać do 
wód trucizny. Zapraszam Cię do pójścia do kina.

Do widzenia
Piotrek Zawadzki klasa II Sz. P. w Sękociw&

„Królestwo Zielonej Polany” - pol­
ski film animowany - to sympatyczna 
opowieść o życiu małych zwierzątek 
(głównie owadów i pajączków) oraz 
chłopca, który za niewłaściwe zachowa­
nie w lesie został zmniejszony do ich roz­
miarów. Obejrzałyśmy tę baśń w związku 
z konkursem, o którym poinformowała 
nas nauczycielka biologii, mgr Krystyna 
Pociarska.
Od razu wiedzieliśmy, którą część lasu 
wybierzemy jako Królestwo Zielonej Po­
lany. Teren ten znajduje się w pobliżu na­
szych miejsc zamieszkania. Często space­
rujemy tam z rodzicami, latem zbieramy 
jagody i jeżyny, a jesienią grzyby. Przez 
ten las prowadzi najkrótsza droga między 
osiedlem Basi i Karoliny, a domami Kasi 
i Agnieszki.
Wybrany przez nas obszar to fragment 
większego kompleksu leśnego zwanego 
Lasami Sękocińskimi. Wzmianki o wsi 
Sękocin w księgach z XVI w. potwierdza­
ją  istnienie już wówczas niewielkich bo­
rów, jednak nie znajdowały się one na te­
renach dzisiejszych lasów. Na mapie oko­
lic Warszawy z 1829 roku widać, że były 
to wydmy. W III poł. XIX w. zalesiono je. 
Drzewostan tworzyły głównie sosna i 
olsza (na wilgotniejszych siedliskach).
Po wojnie, już od 1947 roku, leśnictwo 
Sękocin pełniło częściowo rolę obiektu 
doświadczalnego Instytutu Badawczego 
Leśnictwa. W jednym z oddziałów zało­
żono arboretum leśne, którego celem by­
ła obserwacja wzrostu i rozwoju nie­
których drzew i krzewów. W ten sposób 
pojawiły się w tutejszych lasach gatunki, 
które nie były wcześniej uprawiane np. 
jodła pospolita, orzech czarny, orzech 
włoski, cis pospolity, modrzew polski, 
buk zwyczajny, wiąz górski, sosna czar­
na, dąb korkowy.
Obecnie leśnictwo Sękocin obejmuje 
1340 ha lasów położonych w kilku czę­
ściach. Jednym z nich jest uroczysko Sę­
kocin, w granicach którego znajduje się 
„nasz las". Dominującym gatunkiem jest 
sosna zwyczajna (najstarsze okazy liczą 
140 lat), w domieszkach występuje naj­
częściej dąb i brzoza, rzadziej osika, 
świerk, modrzew, w okolicy leśniczówki 
rosną buki. Podszyt stanowią jałowiec,

kruszyna, jarząb, leszczyna. Bardzo bo­
gate jest runo. Rosną tutaj między innymi 
chronione: bluszcz pospolity, lilia złoto­
głów, wawrzynek wilcze łyko, konwalia 
majowa i zawilec oraz wiele interesują­
cych gatunków grzybów, mszaków i po­
rostów. Do ciekawych okazów zwierząt 
zamieszkujących Lasy Sękocińskie nale­
ży z pewnością zaliczyć dzięcioły: zielo­
nego i czarnego, kruka, bociana czarnego. 
Ponadto przylatują tu kosy, gnieżdżą się 
sójki, rudziki i sikorki, a od stycznia do 
maja kracze kolonia gawronów. Ze ssa­
ków można spotkać tutaj zająca, lisa, bor­
suka, sarnę i dzika. W pobliżu linii wyso­
kiego napięcia, na terenach nasłonecznio­
nych często wygrzewają się jaszczurki i 
na wilgotniejszych obszarach zamieszku­
ją  zaskrońce.
Aby wykonać zadanie konkursowe, pole­
gające na zaobserwowaniu w „Królestwie 
Zielonej Polany” występujących zagro­
żeń, trzeba posiadać na ich temat pewną 
wiedzę. Pierwszą jej porcję dostarczyła 
nam impreza „Jesień w lesie” zorganizo­
wana przez Izbę Edukacji Leśnej pod kie­
rownictwem mgr inż. Marii Gozdalik, w 
ramach Festiwalu Nauki 27 września. Ra­
zem z klasą brałyśmy udział w różnych 
pokazach. Wśród nich były: prelekcja z 
przeźroczami „Ochrona lasu przed owa­
dami” (dr Iwona.......... ), „Ruchome la­
boratorium (mgr inż. Jerzy Wawrzoniak) 
oraz „Zagrożenie pożarowe i wykrywanie 
pożarów” (mgr inż. Hanna Sokowska i 
Marek Kwiatkowski).
Aby nasza wiedza była pełniejsza, przej­
rzałyśmy fachową prasę leśników. Zapo­
znałyśmy się z artykułem o stanie lasów 
polskich w końcu 1996 roku.

Przeczytaliśmy również tekst podkre­
ślający olbrzymią rolę lasów, między in­
nymi w zapobieganiu powodziom (co ma 
szczególne znaczenie po ostatniej klęsce). 
Nie wszystko zrozumiałyśmy ze względu 
na trudne słownictwo, ale jedno stało się 
jasne: Stan lasów w Polsce jest bardzo 
zły!

Niektóre zagrożenia lasów mają po­
chodzenie naturalne, a więc spowodowa­
ne są czynnikami atmosferycznymi (np. 
wiatrołomy) oraz chorobami drzew 
(grzyby, owady). Na terenie naszego lasu

występują niewielkie zniszczenia tego ty­
pu. Służby leśne powinny usuwać poła­
mane drzewa ze względu na bezpieczeń­
stwo odwiedzających. Z pozostałymi zni­
szczeniami, dopóki nie mają charakteru 
masowego, przyroda poradzi sobie sama. 
Drzewa chore stanowią pożywkę dla 
grzybów, mchu i porostów, owady są po­
karmem dla ptaków.

O wiele bardziej niebezpieczne są za­
grożenia związane z działalnością czło­
wieka:

- gazy i pyły (według pomiarów pro­
wadzonych podczas Festiwalu Nauki 
zanieczyszczenie nimi powietrza jest 
u nas minimalne. Liczymy na to, że 
badania naukowców będą przestrogą 
dla innych dorosłych.),

- zabieranie terenów leśnych pod budo­
wę osiedli mieszkaniowych (Obser­
wujemy powstawanie nowych domów 
coraz bliżej lasu. Mamy nadzieję, że 
władze naszej gminy nie pozwolą na 
budowy na terenach leśnych.),

- wycinka drzew dla przemysłu (Na na­
szym terenie nie prowadzi się.),

- pożary (W ubiegłym roku miał miejsce 
jeden przypadek. Na szczęście bardzo 
szybko ugaszono ogień. Dzięki pracy 
leśników nie ma już po nim śladu.),

- zaśmiecanie i zniszczenia spowodo­
wane przez odwiedzających i okolicz­
nych mieszkańców (To zagrożenie 
jest najbardziej widoczne. Od strony 
szosy leżą papiery, butelki, śmiecie po 
biwakujących. Na stołach i wiatach, 
znajdujących się przy leśnym parkin­
gu, pełno jest niepotrzebnych napi­
sów i rysunków. W głębi lasu widzia­
łyśmy zrzucone, połamane budki dla 
ptaków. Natomiast od strony wsi po­
wstają dzikie wysypiska śmieci.).

WNIOSKI:
Zbierajmy makulaturę - w ten sposób 
zmniejszymy ilość wycinanych drzew. 
Aby ten wniosek mógł być realizowany, 
powinno się zwiększyć ilość punktów 
skupu i podnieść cenę za 1 kg makulatu­
ry (obecnie 0,10 zł nie zachęca do groma­
dzenia). Powinny być też punkty, gdzie 
przyjmowane byłoby szkło, za które skle­
py nie pobierają kaucji. Może wtedy nie

lężałoby tyle butelek i słoików w lesie. 
Nie niszczmy roślin - nie łammy gałęzi, 
nie zrywajmy leśnych kwiatów, korzy­
stajmy we właściwy sposób z daru lasu 
(grzyby, jagody, maliny), nie ruszajmy 
niejadalnych grzybów. Jeśli już koniecz­
nie musimy mieć prawdziwą choinkę na 
święta Bożego Narodzenia, to niech po­
chodzi ze specjalnej plantacji.
Dbajmy o mieszkańców lasu - nie ni­
szczmy mrowisk, gniazd, budek dla pta­
ków, dokarmiajmy zimą ptaki i inne 
zwierzęta, bierzmy udział w jesiennym 
zbiorze żołędzi.
Przestrzegajmy przepisów przeciwpo­
żarowych. Nie palmy ognisk poza wyzna­
czonym terenem, nie rzucajmy nie zgaszo­
nych zapałek, nie wchodźmy do lasu, gdy 
jest ogłoszony zakaz. Drodzy dorośli nie 
rzucajcie niedopałków papierosów, nie 
wjeżdżajcie samochodami do lasu (iskqJJ 
Właściwie zachowujmy się w przypau 
ku zauważenia pożaru. Postarajmy się 
jak najszybciej powiadomić o tym innych 
ludzi, straż pożarną i leśników.
Nie zaśmiecajmy lasu, upominajmy in­
nych, informujmy leśniczego o dzikich 
wysypiskach.
Sprzątajmy las, bierzmy udział w pra­
cach porządkowych, organizujmy je - 
może wspólnie z leśniczym, kołem Ligi 
Ochrony Przyrody, kołem turystycznym, 
a może z całą szkołą, np. „Sprzątanie 
Świata”.
Korzystajmy z urządzeń dla odpoczy­
wających w lesie zgodnie z ich przezna­
czeniem, nie niszczmy ich. Pozostawiaj­
my te miejsca w takim stanie, w jakim 
chcielibyśmy je zastać.
Zapoznajmy się z leśniczym, może to 
dobry pomysł, by go zaprosić do szkoły 
(my mamy zamiar to zrobić w kwietniu z 
okazji Dnia Lasu).
Interesujemy się sprawami związany­
mi z ochroną środowiska, zwiedzajmy 
muzea przyrodnicze, odwiedzajmy izby 
edukacji (serdecznie polecamy „naszą” w 
Instytucie Badawczym Leśnictwa w Sę­
kocinie).

Autorki
Karolina Kotomska, Barbara Grudziń­

ska, Katarzyna Kędziola, Agnieszka Pa- 
iynowska (2 fotogr. w Juniorze)
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W ystawa prac plastycznych uczniów szkół z terenu gm iny 
Raszyn w budynku Urzędu Gm iny

w turnieju „Poznaj­
my się bliżej” (w turnieju wzięło udział ponad 700 szkół)

<f.lA’
rz &  A

, Szkole Łady nikt nie da rady” - pod takim hasłem kibice y 
ze Szkoły w Ładach dopingowali swoją drużynę

*

ę  Podczas jednej z wizyt w Izbie Edukacji Leśnej IBL w Sękocinie I .e s ie j

Kongres Sm ogow - przedstawienie o tem atyce ekologicznej 
z okazji obchodów Dnia Ziemi w SP Raszyn (kl. VB)

uczniów do turniejowy ch zmagań: p. Danuta Obłuska i Andrzej Radziewicz J

SP Łady - 1 miejsce w turnieju „Gramy o złotą piłkę” (organizowany przez 
Stołeczną Federację Sportu) - rocznik 1993 i 94, V miejsce - rocznik 1985 i 86
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dobry !
Lato w tym roku zmienne i kapryśne, nie zawsze pozwa­

la na realizację „wyjazdowych” planów. Ale bez względu 
na pogodę wakacje są zawsze wakacjami, czasem wolnym od nauki.

Uprzyjemniam Wam ten czas prezentacją wybranych prac plastycz­
nych z różnych konkursów i wystaw, jakie odbyły się w ubiegłym roku 
szkolnym. Po raz pierwszy zamieszczam też ciekawe Wasze autorskie tłu­

maczenia obcych poetów, tym razem - poetów rosyjskich. Wiersze związa­
ne są z wakacjami i letnim wypoczynkiem. Okazuje się, że na lekcjach ję­
zyków obcych też można pracować twórczo (przekłady powstały na lek 
cjach j. rosyjskiego prowadzonych przez p. Danutę Skonecką).

Życzę przyjemnej lektury i oczekuję na prace o tematyce wakacyjnej.

Do zobaczenia we wrześniu Raszyniaczek

Krętymi ścieżkami w górach 
Wzdłuż rwących potoków i spokojnych rzek, 
Mijając srebrzyste jeziora 
Wędrował spragniony przygód człek.

I żeby było ciekawiej,
I bliżej wydawało się iść,
On nucił wesołą piosenkę.
Którą niósł wiatr po drogach jak liść.
Fragment wiersza Michałkowa (Wiesiofyj turist) z rosyjskiego 

tłumaczyła Angelika Lodowska kl. VIIIF Sz.P. Raszyn

Karolina Kotomska kl. V 
SP Sękocin 

Nagroda tv konkursie 
plastycznym PTTK 

pt. “Przedstawiamy dziel­
nicy Ochotę”

Piotr Zaborowski 
k l  I V S P  Raszyn 

Nagroda
w konkursie plastycznym 

pt. “Muzyka i obraz ”

P

•  s
M$ f

S^a/b
Dziś ostatni zabrzmiał dzwonek, 
a zaśpiewał nam skowronek. 
Wychodzimy chómie grupą 
i do domu niesie nas.

Ostatnia lekcja, już czas 
jutro wakacje, żegnamy was.
Ostatni dzwoni w korytarzu dzwonek, 
zaprasza nas nad jeziorem domek.

My - torby, teczki pod pachę mamy 
mkniemy w podskokach uradowani 
i zgodnie kroczymy za szkolny próg, 
bo szkoła, od dziś to wielki wróg.

A tam za progiem poruszając listowiem 
kołyszą się klony, szumi topola, kwiecą się pola. 
I znaczy to, że zaczyna się lato, 
że czeka nas pole, łąka i las.

Z rosyjskiego tłumaczył 
Robert Kwaśny kl. VII g  Sz. P. Raszyn

Joanna Rowińska kl. VlIIc SP Raszyn 
Nagroda główna w konkursie plastycznym PTTK 

pt. “Przedstawiamy dzielnicę Ochotę”

Kamila Toniak kl. Ve SP Raszyn 
Nagroda w konkursie plastycznym 

pt. “Muzyka i obraz”

A po drodze, coś widzimy? Lato! V  
Odwiedziło nas przed chwilą.
Przeszło do nas chyba z milę.
A po drodze zostawiło
zieleń, kwiaty, ale trochę się spóźniło.

Lato spełnia sny, marzenia 
i przywraca nam wspomnienia.
Więc się cieszmy, że już przyszło 
i że będzie z nami już

Na podstawie rosyjskiego wiersza tłumaczyła 
Kamila Czajka kl. VII c Sz. P. Raszyn

Jacek Szek k l  Vb SP Raszyn 
Nagroda w konkursie plastycznym 

pt. “Muzyka i obraz”

Kamil Suyowiecki 
kl. III SŹ,Sękocin

Stromymi górskimi ścieżkami 
Wzdłuż rwących i spokojnych rzek 
Mijając duże jeziora 
Wesoły człek szedł

A żeby jeszcze ciekawiej 
I lżej wydawało się iść 
On śpiewał wesołą piosenkę,
Którą niósł wiatr niczym liść.

Fragment wiersza Michałkowa (Wiesiołyj 
turist) - tłumaczyła Beata Pakuła kl. VIIIF 

SP. Raszyn

W*
Dziś zakończona 
ostatnia lekcja. 
Ostatni dzwonek 
w korytarzu dzwoni. 
Teczki pod pachy 
umkniemy w podskokach.

przyjaźń stąpa 
na szkolne progi.
A tam za progiem, 
poruszając listowiem, 
kołyszą się klony, 
szumi topola.
Znaczy to wszystko,

że zaczęło się lato, 
że nas wołają 
lasy i pola.

Tłumaczyła Mana Brygola 
kl. VII cSz. P. Raszyn

A
ut

or
ów

 p
ra

c 
za

pr
as

za
li.

^ 
po

 o
db

ió
r 

na
gr

ód
 d

o 
U

rz
ęd

u 
G

m
in

y 
do

 p
ok

oj
u 

10
4 

w
 d

ni
ac

n:
 7

-9
 w

rz
eś

ni
a 

19
98

 r
ok

u.


